
redakcja: Zawadzka I. — Admini­
stracja: Piotrkowska 11. — Telefo­

ny: 38-28, 228 I 229. 
Redaktor lub Jego zastępca oraz 
dyrektor wydawnictwa przyjmują 

od godziny 1 do 2 po południu,,. 
C e n a p r e n u m e r a t a : 
Miesięcznie w Łodzi 3 cl. 20 gr. 
na prowincji 4.50, zagranicą 9.50 

Odnoszenie do domu 40 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarium uważane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych Jak I 
zrzuconych redakcja nie zwraca. 

Rok IV, Ns 2 6 3 . Łódź , poniedz ia łek 5 l is topada 1 9 2 8 r. 

' 1 Leny o g ł o s z e ń 

Za wiersz milimetrowy 6 • tamowy: 
pod tekstem I w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po­
szukiwania pracy 10 groszy; naj­
mniejsze ogłoszenie 1-50 z!„ dla bez­
robotnych ł zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc - zagraniczne 

0 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe 1 na umówJo-
oetn miejscu 50 proc, 3-kolorowe 
100 proc droższe. Za termin druku 

administracja nie odpowiada. 

Skład nowej rady naczelnej P.P.-S. 
i Centralnego Komitetu Wykonawczego. 

Barl icki , Kwapiński , Kuryłowicz 
Niedziałkowski, Pużak, Szczer-
kowski, Zaremba, Ziemięcki, Żu 
łaWski. 

Warszawa, 5 X l . (Od wł . kor.) 
Wybrana przez aklamację rada 
naczelna P. P. S. składa się obe­
cnie 

z 63-ch członków. 
Do rady weszli: Adamek, Rzci 

•zewski, Barl icki , Bergiel, Bob­
rowski , Boczkowski, Kwapiński , 
Djamand (prezes), Dobrowolski, 
Domosławski, Dziuba, Dziędzie-
lewicz, Gar l ick i , Gałaj, Głowacz 
k i , Gry lowski , Krzccznarowski, 
Hausner, i Klemensiewicz K łu -
•zyńska, Kopciński, Kuryłowicz, 
Kwapiński. Liberman, Marek, 
Malinowski, Niedziałkowski, No 
wieki , Piotrowski, Prager, Pu-
tak, 

Purtal , Rapalski, 

Reger, Śledziński, Stańczyk, 
Szczerkowski, Wasi lewski, Za­
remba, Ziemięcki, Żuławski. Do 
C. K. W. weszli: Arciszewski, 

[ t a dojść do porozumienia z Litwa. 
Oświadczenie ministra Zaleskiego w Królewcu. 

Królewiec, 5/X- W siedzibie 
delegacji polskiej min. Zaleski 
podejmował herbatką przedsta­

wiciel i prasy l i tewskiej i niemie­
ckiej i oświadczył m, ze Polska 
pragnę dojść z L i twą do porożu-

CIENIE H R R E p 
(„Dans 1'ombre du harem") Kino-teatru „PALĄCE 

Rewelacyjny dramat odsłaniający tajem­
nice wschodnich domów rozkoszy. 

Najbl iższy super f i lm 
91 

Pierwszym pre~ 
zesem 

Trybunału Admini­
stracyjnego . 

został 
genera ł Krzemińsk i . 
Warszawa, 5,'X. (Od wł . kor.). 

Rozeszły się pogłoski, że prezes 
wojskowego sądu najwyższego 

generał Krzemiński 
został przez radę ministrów de­
sygnowany na stanowisko 1-go 
prezesa trybunału administracyj 
nego. Nominacja ma być przed­
stawiona 

do podpisu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej. 

Krwawe przynaglenie piekące/ sprawy. 

osławionym przejeździe chojeńskim 

śmierć czyha na nieszczęsnijch przechodniów. 
Niedopuszczalne lekceważenie życia i dobytku obywateli. 

Dziś o godzinie 7-cj rano 
na przejeździe ko le jowym na 
Chojnach wydarzy ł się nastę­
pujący wypadek: pociąg oso­
bowy najechał na auto cięża­
rowe z ładunkiem jaj. rozbił je 
doszczętnie, zaś szofer i znaj­
dująca się przy nim kobieta 
odnieśli tak ciężkie rany. że w 
stanie bardzo groźnym prze­
wieziono ich do szpitala. W y ­
padek wyda rzy ł się w nastę­
pujących okol icznościach: je­d e n z t sw. szlabanów 

Projekt nowej ustawy samorządowe!. 
Znies ien ie dotychczasowych r b ż i i c w poszcze­

gólnych dz elnicach Polski . 
Warszawa, 5. 11. (Od w ł . k.) 

Został opracowany w rządzie 
projekt nowej ustawy samo­
rządowej regulujący cało­
kształt 

zagadnień samorządu 
miejskiego i wiejskiego. Celem 

dotychczasowych różnic w 
poszczególnych dzielnicach 

w odniesieniu do wyborów i 
działania ciał samorządowych. 
Między innemi przewiduje sic 
zniesienie wybo rów kurial­
nych obowiązujących w całej 

tego projektu jest zniesienie I Polsce. 

Niemiecka policja 
fabrykuje afery szpiegowskie. 

Uniewinniony rolnik. 
tJytom, 5,X. (Od wł . koresp.). 

Niejaki Bohacz rolnik na pol­
skim Śląsku zamieszkały w Oleś 
nicy przekroczył w ubiegłym ro­
ku granicę niemiecką zaopatrzy 
wszy się uprzednio w 24-godzin. 
ną przepustkę. Przy powrotnemlz zarzutu szpiegostwa 

Olbrzymi pożar w Warszawie. 
Spłonęły ta r tak oraz sk ład desek . 

przekroczeniu granicy Bohacz 
został aresztowany przez nie­
miecką policję pod zarzutem 
szpiegostwa. Bohacza trzymano 
13 miesięcy pod kluczem. W pro 
cesie sądowym został uwolniony 

Warszawa, 5. 11. (od. w ł . k.) 
Nocy dzisiejszej powstał groź­
ny pożar na terenie miejskich 
zakładów zaopatrywania W a r 

szawy przy ul. Dzikiej 64. Spa 
lił się olbrzymi skład desek 
oraz budynki: tartak i maga­
zyn farb. Straty duże. 

uległ zepsuciu 
i nie mógł być przez to zam­
kn ię ty ; w chwf l i gdy auto do­
tarło do przejazdu, przecho­
dził akurat pociąg t owa rowy , 
składający się z kilkudziesię­
ciu wagonów. Ody pociąg 
przeszedł' szofer, widząc o-
twa r t y szlaban wjechał na tor, 
w mniemaniu, 

i i droga jest wolna. 
I wówczas stało się nieszczę­
ście. 

Niejednokrotnie już na ła­
mach naszego pisma porusza­
l iśmy sprawę nieszczęsnego 
pr»£Hazdu kblejoWego tła Choj­

nach. ' Sprawa ta Jest wielkim 
skpndaleni kompromitu jącym 
tych nd k tórych zależy, aby 
<ro ttsunąe, a k tórzy nie podej­
mują v tvm kierunku 

żadnel i n i c ja tywy . 
Czekając na zmiłowanie Boże. 
Przejazd ten stał się przekleń­
stwem Chojen, dzielnicy l i ­
czącej kilkanaście tysięcy 
mieszkańców, k tórzy są pnpro 
stu odcięci od Lodzi . Prz^.inz-
dern chojeńskim przechodzi 
dziennie 

około stii pociągów 
towarowych w każdą stronę, 
nie licząc już pociągów osobo­
wych. Co parę minut przeto 
przejazd zostaje zamknięty 1 
t łumy ludzi śpieszących do pra 
cy muszą cierpl iwie czekać, 
aż znowu zostanie o twar t y . 
Tymczasem t ramwaje mie j ­
skie odjeżdżają, ludzie spóź­
niają się do zajęcia. A wraz z 
t łumami ludzi, w dni targowe 
zwłaszcza przed opuszczonym 
szlabanem czekają nieskoń­
czone sznury furmanek i samo 
chodów. Należy bowiem pa­
miętać, że przejazd chojeńskl 
jest punktem w jazdowym*z po 
wiatu do miasta, zaś , szosa 

Lokaut 280000 robotników w Niemczech. 

Rzgowska jest g łównym trak 
tem łączącym Łódź z Piotrko­
wem, Częstochową i Krako­
wem. Stąd ruch ko łowy na 
szosie tej jest bardzo znaczny 
I wszystko rozbija się jak o 
zaporę nieprzezwyciężoną o 
przejazd ko le jowy w Choj­
nach. 

Sam przejazd ten znajduje się 
w stanie najwyższego zaniedba­
nia. Szlabany są sztukowane, 
kiepsko funkcjonują, czemu się 
nie można dziwić, skoro się je 
ze dwieście razy dziennie opu­
szcza. Czerwone latarnie, naka­
zujące wozom zatrzymanie się 
w nocy nie funkcjonują, stąd czę 
ste wypadki wjeżdżania na b a r ­
ierę furmanek i samochodów. — 
Nieszczęśliwych wypadków — 
wskutek niezamknięcia przejaz­
du w porę w cągu ostatnich mie­
sięcy wydarzyło się k i lka w krót 
kich odstępach czasu; ostatni z 
nich wydarzył się dziś rano. 

A cóż do .Mero gdy w takich 
chociażby Chojnach 

wybuchnie pożar 
i wezwana zostaje Straż ognio­
wa z Lodzi. Miel iśmy taki wypa­
dek przed niedawnym czasem; 
dobytek ludzki spłonął, bo straż 
ogniowa z Łodzi mus'a!a czekać 
aż przejdzie pociąg towarowy, 
składający się z osiemdziesięciu 
wagonów, wlokący się bardzo 
bardzo wolno. 

Nieszczęść i dolegliwości po­
wodowanych przez ów przeklę­
ty przejazd chojeński nie spo­
sób tu wyliczyć. Od szeregu lat 
bijemy na alarm, niestety beziku 
tecznie: milczą władze, kolejowe 
milczy starostwo, milczy woje­
wództwo, władze kolejowe, mi l ­
czą ze zrozumiałych powodów: 
nie chcą czynić nakładów nie ty l 
ko na budowę wiaduktu, lecz i 
na naprawienie szlabanów; ma­
ło je wzruszają przykrości, od­
czuwane przez to przez ludność. 

Dlaczego jednak nic nie czy­

nią w kierunku usunięcia horren 
dalnego stanu rzeczy władze po­
wiatowe. Im przedewszystkiem 
sprawa ta winna leżeć na sercu 
Czas najwyższy zerwać z bez­
czynnością, należy natomiast nie 
bo i ziemię poruszyć, aby miast 
przejazdu wybudowany został 
wiadukt, umożliwiający ciągłość 
ruchu. 

Apelujemy do województwa, 
aby zechciało nareszcie wejrzeć 
w tę sprawę. Krew ofiar dzisiej 
szego wypadku winna być a ó « 
•tatecznem „ponaglaniem' 

K. 

lei 
pod Kaliszem 

patrz str. 2~ga. 

Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. t płciowe 
K O N S T A M YNOWSKA 12. tel. 55-52 
Przyjmuje o d g . 9 — I I od 6 — 8 

dla pań od 4 — 5. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

mienia i że gotowa jest realizo­
wać to porozumienie stopniowo. 

Zapytany o stanowisko delegą 
cji polskiej w sprawie i 

komunikacji bezpośredniej 
między : Polską a L i twą, min. Za« 
leskj oświadczył.że uważa za ma 
żl iwe zawarcie takiej konwen­
cji kolejowej, k tóra - byłaby zgo­
dna- z reźplucją grudniową Rady 
Ligi Narodów, żądającą j * k w ia ­
domo nieponiszania spraw spor­
nych. Mogłoby być t o przepro-
wądzone ,yr, Sp/mif'»,••• t' •' 

specjalnej deklaracji, 
wcielonej do umowy komunika-
cyjnej. " i '.• 

Na zapytanie, ' jak zapatruje 
się delegacja polska na projekt 
l i tewski odnośnie paktu bezpie­
czeństwa, min. Zaleski odpowie­
dział, że sprawa jest n ieaktual­
ną, ponieważ tak Polska, jak i 
L i twa 

podpisały pakt Kelłoga. 
Po ratyf ikacj i tego paktu przez 

obie strony jakiś inny pakt bez­
pieczeństwa byłby ty lko powtó* 
rżeniem postanowień paktu K e l ­
łoga. 

Na zapytanie, jak Polska usta 
sunkuje się do kursujących po­
głosek na L i twie, jakoby Polska 
gotowa była dać autonomję W i ­
leńszczyźnie — minister Zaleski 
oświadcza, że dotychczas w Pol­
sce 

sprawy tej nie rozważano, 
a delegacja l i tewska podobnej 
kwestii nie wysuwała. 

Na zapytanie, co będzie. Je­
żeli rokowania nie^ dadzą 
niku, minister Zaleski z całym 
spokojem" oświadczy ł : Zmuszo 
ny jestem.powtórzyć.tylko ta . 
co wczoraj powiedziałem: 
rząd polski wykazał iaknajda-
lej. idącą ustępliwość i dobrą 
wole. czego delegącla litewska 
iak uważam, kwestionować 
nie może. Gdvbv doszło do zer 
wanla rokowań zwrócilibyś-
my-^sle' 

do L le l Narodów, 
proszap o Wysłanie komisji 
ekspertów któraby bezstron­
nie r o z p a t r z y ł a kwe« ł * % co do 
których obie deleeacie nie mo 
cły dojść do porozumienia. 

Echa frapuiąceao meczu 

Robotnicy opuszczają masówkę, odbytą w sali miejskiej w Essin, Uwagę, 
zwraca doskonały wytfląd zewnętrzny robotników. 

Giełda. 
Pierwsza przedg. warszawska. 

Londyn 43.22 
N o w y Jork 8.89. 

P a r y i 34.83 
Szwajcarja 171.54 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach p rywa t ­

nych 8.89. 

L 
Pierwsza przedg. gdańska, 
Warszawa 57.91 

Złoty 57.94 
Dolar 5.14. 
Przekaz na Warszawę 8.91 

D O L A R W Ł O D Z I . 

Banki dewizowe w dniu dzi 
slejszym kupowały około go­
dziny 12-ej efekty po kursie 
— 8.85 
Prywatn ie dolar w żądaniu 8.89 
W płaceniu 8.88. 
Tendencja spokojna. Podaż do­
stateczna. 

Już tydzień minął od 
sensacyjnego meczu Ł . K. S.— 
Turyśc i , a Łódź SDOrtowa je­
szcze omawia poszczególne 
momenty c iekawe! «mr. Na 
zdjęciu moment ..utrącenia'-

gracza Turystów orzez jedne­
go z napastników Czerwonych. 
Poniżej wybieg bramkarza 
Michalskiego po niebezpiecz-
n a p i t a 
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Nie wolno chorować,— 

bo Kasa Chorych nie wyznaczyła zastępcy 
nieobecnego lekarza. 

Jeszcze jeden kwiatek z niwy obecnego systemu lecznictwa. 
Od jednego z Czyte ln ików 

otrzymujemy, następujące u-
w a g l : 

„ D o l iczby" k w i a t k ó w dzia­
łalności łódzkiej Kasy Cho­
r ych p r z y b y w a Jeszcze jeden, 
świadczący wymown ie o sto­
sunku instytucj i te j 

do pracującej inteligencji, 
zmuszonej przez z ł y los ko­
rzystać z jej „świadczeń" . W 
lecznicy p r z y ul icy P io t r kow­
skiej 17 wprowadzone są od­
dawna godziny przyjęć dla In­
teligencji, k tóra zatrudniona 
jest w biurach do godziny 7-ej 
wieczorem. Lekarz kasowy 
przyjmuje ubezpieczonych in ­
tel igentów w godzinach 

od 7-eJ do 9-eJ wieczór. 
Lecz oto lekarz ów p. dr. 

rTenenbaum ot rzymał urlop I 
wyjechał . Zdawałoby się, że 
na miejsce Jego 
wyznaczony zostanie zastępca. 
Ale gdzie t am ! Od dwóch t y ­
godni p. Tenenbaum jest nie­
obecny 1 nie będzie go do 16 
listopada, a zgłaszający się 
wieczorem pacjenci otrzymują 
radę, b y poczekali 

do czasu powrotu 
p. 'doktora, albo też by przy-

/3.K0JUJJK 
USUWA NAJUPORCZYWS t̂ 

BÓL GŁOWY 
O S T R Z E Ż E N I E . 

Chcąc nabyć protzki oanego wyrobu, 
nalały priy kapnie a k c e n t o w a ć i 
wyraźni* żądać o r y g i n a l n y c h pro-
• i k o w * „ K O G U T K I E M " Gązeo 
kiego, znanych od lat trzydaieatn, — 
2 wracajcie uwagę i odrzucalcle UPOR­
CZYWIE polecane naśladownictwa w 
podobnem do n a • i eg o opakowaniu 

sz l i ' w dzień. Nie każdemu] tacy pacjenci, k tórzy muszą 
Jednak z łatwością przychodzi 
zwalnianie się na parę godzin 
z pfaćy, w iemy bowiem jak 
wygląda . • . - „ . . . • 

„czekanie na numerek" 
w lecznicy kasowej. Są też 

bardzo często korzystać z kon 
sultacji lekarza. Cóż oni ma­
ją czynić? 

Bardzo proste: czekać,- aż 
w róc i z urlopu p. dr. Teflen-
baum". 

Trzy poważne mecze w ciągu tygodnia 
osłabiły graczy Czerwonych. 

Co mówi o wczorajszych zawodach p. Cyll. 
Krótk ie wczoraisze depesze 

z kraju przyn ios ły Łodzi spor­
towe j w ie lk ie rozczarowanie. 
ŁKS. przegrał sromotnie w 
Krakowie. Nik t nie chciał w ie 
rzyć by Czerwoni przegral i w 
tak 

wysokim stosunku: 
Godzono sie z kieska ale nie 
aż tak bolesna (7:1). 

Chcąc poinformować na­
szych czyte ln ików o przebie­
gu g r y zwróc i l i śmy sie do ka­
pitana d rużyny Cyl la. k tó ry te 
mi s ł owy charakteryzuje mecz 
ŁKS. — CracovIa. 

— W ostatnich tygodniach 
zdobyl iśmy sie na w ie lk i w y ­
siłek i podrcoarowal iśmy so­
bie nadszarpnięta opinie. 

Warszawa przyszła po nauką do Łodzi. 

Budowa domków mieszkalnych 
Iest w Łodzi postawiona na wysokim poziomie. 

Wycieczka wybitnych przedstawicieli życia gospodarczego 
stolicy w naszem mieście. 

W dniu wczorajszym bawiła 
w mieście naszem wycieczka naj 
wybitniejszych przemysłowców 
stolicy, k tórzy zwiedzali 

osiedle robotnicze, 
wzniesione z inicjatywy ks. bis­
kupa Tymienieckiego na Karo­
lewie. W skład wycieczki wcho­
dzil i ludzie tacy, jak pp. Czes­
ław Klamer , b. minister skarbu, 
obecnie prezes izby przemysło­
wo - handlowej w Warszawie, 
zwany mózgiem budowlanym 
Polski, inż. Drzewiecki , b. pre­
zydent m. st. Warszawy, prof. 
Paszkowski i inni . 

Cóż sprowadziło do Łodzi tak 
wybi tnych gości? Oto przemy­
słowcy warszawscy postanowil i 
uczcić 10-lecie niepodległości 
państwa jakiemś dziełem t rwa­
łem i pożytecznem i doszli wre­
szcie do wniosku, że najwłaści-
wiej będzie wybudować osiedle 
robotnicze na wzór tego, k tóre 
ulundował przemysł łódzki . Goś 
cie zwiedzi l i dokładnie osiedle 
na Karolewie, interesując się ja-

Sześć wagonów strzaskanych 
Offfar w ludziach n iema . 

fi"-

Łódź, 5 l istopada. W dniu 
wczora jszym około godziny 11 
wieczorem na torze kolejo­
w y m Łódź — Kalisz na 3 k im. 
pod kaliszem w y d a r z y ł a się 

katastrofa kolejowa., 
Z Łodz i do Kalisza szedł po­
ciąg t o w a r o w y nr. 5591. 

Na zakręcie pod dość p rzy ­
krą górą wskutek* dwukro tne­
go przerwania się poAągu 
przy hamowaniu zdeży ły się 

tylne wagony pociągu. 
Wskutek zderzenia 6 wago­

nów towarowych z ładunkiem 
węg la zostało całkowic ie 
zdruzgotanych. 

Szczątki rozbi tych wago­
nów 1 węgie l zatarasowały 
kompletnie tor. 

Na wieść o katastrofie z Ło ­
dz i i Kalisza wys łano na mie j ­
sce pociągi ratownicze, które 
sajęły się 

oczyszczaniem toru 

I naprawą uszkodzonych na 
przestrzeni ki lkunastu metrów 
szyn. 

Komunikacja kole jowa na 
dwie godziny została ca łkow i ­
cie wst rzymana. Po t y m cza­
sie ruch ko le jowy odbywa ł się 
z przesiadaniem p rzy miejscu 
katastrofy. 

Tor rozstał oczyszczony do­
piero # v 

dzisiaj rano. 
Na miejsce katastrofy zjecha 

ł y władze śledcze t kolejowe, 
które starają się zbadać istot­
ną przyczynę katastrofy. St ra­
t y w przybl iżeniu sięgają w y ­
sokości ki lkudziesięciu tysięcy 
z ło tych. 

PIANISTKA z dyplomem wirtuozow­
skim, uczenica prof. Michałowskiego, 
udziela lekcji gry fortepianowej. — 
Ul. Moniuszki l. 2, II p. drzwi nr. 11. 

ko wybi tn i fachowcy najdrobniej 
szemi szczegółami. Odjechali do 
Warszawy w zupełności zadowo 
leni z tego, co widziel i , postano­
wiwszy coś identyczn. wznieść 
w stolicy. 

A więc Lódż stała się w tym 
względzie 

wzorem dla Warszawy. 
Jest to bądź co bądź dla nas 

bardzo zaszczytne. — Co sądzi 
Warszawa o Łodzi wiemy do­
brze wszyscy, tak samo wiemy, 
jak pełen niechęci jest stosunek 
sfer społecznych do Łodzi. 

Podczas bankietu wydanego 
na cześć gości stołecznych przed 
stawiciel przemysłu zupełnie słu 
sznie zaznaczył, że Łódź jest 

najbardziej oddalonem 
od Warszawy miastem. Zdanie 
to spotkało się z gorącą repl iką 
ze strony gości, k tórzy podkre­
śl i l i , źe sfery gospodarcze stoli­
cy absolutnie nie negują donio­
słego znaczenia Łodzi jako ośro 
dka twórczej zorganizowanej 
pracy i z ubolewaniem potwier­
dzi l i , że stosunek lekceważący 
do Łodzi cechuje 

jedynie niektóre 
organa., państwowe, które nie 
majaf-nlestety dostatecznie wy­
robionego poglądu na całość ży­
cia gospodarczego kraju i tej ro l i 
jaką w niem odgrywa Łódź. 

Nie można natomiast zdaniem 
członków delegacji warszaw­
skiej, twierdzić, iż Łódź jest spe 
cjalnie upośledzona w dziedzinie 
kredytów na cele budowlane. — 
Tak samo katastrofalna sytua­
cja przedstawia się w Warsza­
wie: zapowiedziane na początku 
bieżącego roku kredyty budo­
wlane nie zostały urzeczywist­
nione poprostu dlatego, iż rząd 

niema na to pieniędzy. 
Walka z głodem mieszkanio­

wym, zwłaszcza wśród mas ro­
botniczych nie przestaje być pa­
łacem zagadnieniem. Rząd sam 
nie mając po temu dostatecz­
nych środków, gorl iwie popiera 
wszelką inicjatywę przywatną. 
Pierwsi inicjatywę taką wyka­
zali przemysłowcy łódzcy, opo­
datkowując się na rzecz budowy 
domów robotniczych. Garść bar­
dzo cennych uwag na ten temat 
udzieli ł nam p, minister K lamer . 

Kwestja mieszkaniowa nie prze­
staje u nas być sprawą pierw­
szorzędnej wagi, k tóra dotych­
czas jeszcze nie została załatwio 
na. Nędza mieszkaniowa u nas 
wzrasta z roku na rok, co jest 
wynikiem stałego wzrostu lud­
ności naszego państwa. 

Łódź pierwsza podjęła walkę 
z tą plagą i n iewątpl iwie przy­

k ład jej będzie naśladowany 
przez wszystke inne miasta Pol­
ski z Warszawą na czele. To, co 
widziałem, t . j . domki robotnicze 
w Łodzi w zupełności mnie za­
dowoli ło. Osiedle łódzkie w zu­
pełności odpowiada wszelkim 
wymaganiom chwi l i obecnej". 

A l . 

Śmierć kobiety w tramwaju. 
Nieszczęśliwy wypadek urzędnika 

pocztowego. 
Łódź. 5. 11. W kronice miej 

sklego pogotowia ra tunkowe­
go zanotowano następujące 
w y p a d k i : 

W podwórzu orzv ul icy Ko 
oernika 4 soadł z trzeciego plę 
t ra podczas zakładania prze­
wodów telefonicznych 29-letni 

Józef Mid lak. 
pracownik stacji telefonów, za 
mieszkały przy ul icy Miedzia­
nej 20. Midlak odniósł ciężkie 
obrażenia ciała. Przewieziono 
go do szpitala św. Józefa., 

• • e 
W podwórzu przv ul . Kon­

stantynowskiej 72 w bójce od­
nieśli rany 33-letni Adam 0 1 -
czyk i żona jego 35-letnia A n ­
tonina. Pomocy udzielono im 
na stacji miejskiego pogotowia 
ratunkowego. 

• • • 
Na ul icy P io t rkowsk ie j prze 

lechany przez t ramwa i odniósł 
rany g ł o w y 28-Ietni 

Jan Małachowski , 
urzędnik pocztowy zamieszka 
ł v w Zgierzu. Lekarz pogoto­
w ia udzieli ł mu oomocv. 

* • • 
P r z y zbiegu u l icv Spacer-

nej 1 Dworsk ie ! napadnięty 
orzez nieznanych sprawców 
24-letnl 

Jan Szychowski . 
robotnik zamieszkały o rzy uli 
cv Spacernej 4. odniósł rany 
szyi . piersi 1 pleców. Karetką 
pogotowia rannego przewie­
ziono do szpitala. 

« • « 
Przy zbiegu ul icy Rzgow­

skiej 1 Kopernika w t ramwaju 

A P O I i I i O 
Konstantynowska 16 

Początek seansów w dni po 
wszednie o godz. 3-ei w soboty 
niedziele i święta o godz. 1-ej. 

Ceny mieisc na pierwszy 
seans od 50 groszy. 

Najwspanialsze arcydzieło z życia ludu rosyjskiego. 

f i i e w o l n i e y e a r s k i e g o k n u t a 
Potężna epopea, pełna tragizmu, z czasów panowan ia cara A L E K S A N D R A I I - g o . 

W R O L A C H G Ł Ó W N Y C H . 

MONA MARIS r » < janningsa HENRY GEORGE 
Orkiest ra symfoniczna pod k ie r C K A N T O R A . 

N A S T Ę P N Y P R O G R A M s 

DOUGLAS FAIRBANKS iako CZŁOWIEK z BICZEM 

„ O D E O N" Dz iś i dni ( „WODEWIL" Dz iś i dni I „ C O R S O 
P r . e J . a d 3 następnych | G ł ó w n a Nr. 1 następnych. | " Z ie lona » 

I I Dziś i dn i 
następnych. 

F I L M O S N U T Y N A T L E P R A W D Z I W E G O Z D A R Z E N I A 

D r a m a t z ż y c i a a r y s t o k r a c j i r o s y j s k i e ] 
W rol i głównej M A D Y C H R 1 S T I A N S 

RzeCz dzieje się w Rosji i w Paryżu w rosyjskim kabarecie „Z łoty Kogut" 

U W A G A . W Kino-Teatrze „Odeon" ilustracje śpiewną wykona chór (10 osób) pod Klerunk. 
p, LewItSna w Kino-Teatrie .Wodewil" ulub. Łodzian i Łodzianek o. Z . D L A S , 

GARY COOPER 
w o b r a l i * p. t . 

eemaeylno-awanlarniciy dramat w 10 aktach. 
w pozostałych ro lach J a c k L u d e n 

B e t t y J e w e l oraz G r z m o t rumak 
C o o p e r a . 

N a d p r o g r a m : F A R S A . 

nr. 4 zmarła nagle 64-lettjla 
Józefa Okała. 

zamieszkała nrzv ul lcv Odyń -
ca 23. Z w ł o k i zmar łe j prze­
wieziono do prosektor ium miej 
skiego. 

• • • 
Na ul icy Ogrodowej naje­

chana przez samochód 65-let-
nia Marjanna Kubuś, zamiesz­
kała przv ul icy Przedzalnlanej 
38. uległa 

złamaniu nrawcl nogt. 
Karetka pogptowją orzćwlezlo 
ao.,Kubuiittnv3; ap r,domH," ,

|| ' 

Do akt. nr. 1235 I 1236 1928 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik przy Sądzie Okreso­

wym w Łodzi Bronisław Pingielski. 
zamieszkały w Łodzi przy ul. Polud 
nlowe] 20, na zasadzie art. 1030 Ust. 
PosŁ Cywil, ogłasza, ze w dniu 
12 listopada 1928 r. od godz. 10-eJ 
rano w Łodzi, przy ul. Piórkowskie) 
pod nr. 150 odbędzie sie sprzedaż 
pizez licytacje ruchomości należą­
cych do Antoniego I Anny Spoden-
kiewicz I składających się z trzy­
dziestu koszul frakowych ocenio­
nych na sume 550 zł. I trzydziestu 
koszul {rakowych ocenionych na su­
me 550 zł. 

Łódź, dnia 29 października 1928 r. 
Komornik Plnglelskl 

Wysi łek nasz. iak wiadomo, 
przyniósł ten sukces, że ut rzy 
maliśmy sie w extra klasie. 
Dziś dzięki temu. zawdzięcza­
my nasze miejsce w tabel i . 
Ostatni tydzień bv ł dla nas naj 
cięższy, t rzv takie mecze, jak 
z Turys tami . Warszawianka i 
Cracovia w ciągu 8 dni — to 
ponad s i ły sportowca-amatora 
Ciała nasze 

pokry te sa sińcami 
a o wypoczynku nie może być 
m o w y . Nic wiec dziwnego, że 
zademonstrowal iśmy s ł a b ą 

gre. 
W 10 minucie utracono nam 

Trzmiele i gral iśmy w „dz ie ­
siątkę", w t y m czasie M i la 
miast odbić pi łkę „naoiąstką" 
w pole. dotknął Ja ty l ko palca­
mi. Pegza i Kubiak nie zdecy­
dowal i sie 

na odbicie lei w oole. 
więc chcąc ratować sytuacje, 
tak nieszczęśliwie kopnąłem 
pi łkę, że ugrzęzła w e własnej 
siatce. Do p rze rwy wiec prze­
gral iśmy sami 1:0. Po zmianie 
pól. Trzmie la wróc i ł lecz t y l k o 
statystował , „u t racono" nato­
miast mnie — ściągnąłem prze 
to Durkę do obrony. 
Za chwi le za nastrzelone p i łką 
ramie Durk i , rzut karnv p rzy ­
nosi w y n i k 2:0. Cracovia uzy ­
skała korner — Mi la chcąc od 
bić pi łkę w pole pakule ją 

sam do siatki.. 
Dwie samobójcze bramki , rzut 
karny i 2 graczy ..utraconych 4* 
załamało nas całkowic ie. 

Sędziował o. Nlechwlrskf . 

We Lwowie 
panuie spokój. 
Ze L w o w a telefonuią: W e 

L w o w i e panuje dzisiaj zupełny 
spokój. 

01 
stoi. 

Jak donosil iśmy w sobotę, 
około trzydziestu procent ro ­
botników w przędzalniach 
. .Widzewskiej Manu fak tu ry " 

stanęło do pracy. Dowiedz iaw 
szv sie o tem. pozostali robot­
nicy, będący za stra jk iem, 
przyby l i do fabryk i i sk łoni l i 
pracujących / do ustąpienia. 

W dniu dzisiejszym od ra­
na, jak informują nas zw iązk i 
zawodowe nikt z robotn ików 
do pracy sie nie zgłosił, także 
zarówno przędzalnia amery ­
kańska jak I egipska sa ca łko­
wic ie nieczynne. Żadne inter­
wencje ani ze strony inspekto 
ratu, ani ze strony zw iązków 
nie sa przewidziane. 

Stra jkułący nadal re jest ru-
ia sie w P. U. P. P. i już w 
t ym tygodniu zaczną ko rzy ­
stać z zapomóg. 

i i 
TEATR K A M E R A L N Y . 

„ M I S T R Z 
Komedia w 3-ech aktach 

Hermana Halna. 
Komedja Bahra jest raczej 

sztuką psychologiczną, k tóre j 
treść dotyczy zagadnienia zdra 
dy małżeńskiej. 

Bahr stara się nas za pośred 
n ic twem swego bohatera prze­
konać, że si lny mężczyzna 
przechodzi nad zdradą kobie­
ty do porządku dziennego, że 
należy przymknąć oczy na 
ekstrawagancje erotyczne żo­
ny, s łowem sankcjonuje insty­
tucję „ r o g ó w " . 

Sztuka Bahra. posiada poza 
starem! jak świat sentencjami 
na temat miłości, małżeństwa i 
kobiety k i lka powiedzeń I mo­
mentów dość interesujących: 
„małżeństwo — to śl izgawka, 
n igdy nie wiadomo, kiedy się 
cz łowiek w y w r ó c i " — mów i 
Bahr. każe nam jednak ślizgać 
się „ M i s t r z a " w y s t a w i ł Teatr 
Kameralny pod reżyserją p. M. 
Mel iny bardzo starannie I u-
datnie. Akcja toczy się w a r t ­
ko, sytuacje należycie opraco­
wane i w miarę możności efek 
townie, stwarzają w idow isko 
ciekawe i godne ujrzenia. 

Rzecz prosta, że na czoło 
w y k o n a w c ó w w y b i ł się w do­
skonałej dla siebie ro l i mistrz 
Karol Adwentowicz . Jego 
„w ie l k i cz łow iek " drgał p raw-
dzlwetn, naturalnem życiem, 
walka jego z samym sobą by ­
ła szczera 1 przekonywująca. 
Może Adwentowicz przypomi­
nał nieco w „ M i s t r z u " k reowa­
ną postać z ..Sonaty kreutze-
rowsk ie j " ale w y n i k a to nie­

wątp l iw ie z pewnego podo­
bieństwa sytuacyjnego obu 
sztuk. Szczególnie silne mo­
menty miał mistrz Adwento­
wicz w trzecim akcie, k iedy to 
pokazał w idown i potężną ga­
mę uczuć i nieokiełznany ból 
męskiego serca. 

Z ról kobiecych na pierwsze 
miejsce w y b i ł a się p. Dunajew 
ska, dając kapitalną postać za­
równo we wspaniałej charak­
teryzacj i Jak 1 grze. 

W większej rol i po raz p ierw 
szy zadebiutowała p. Faleńska. 
Wysz ła ona obronną ręką, cho 
ciaż na przeszkodzie stała sa­
ma rola. dość ck l iwa i jedno-
sronna, t rudno też z tego 
względu powiedzieć dzisiaj coś 
więcej o tej artystce. 

Z pozostałych wykonaw­
ców wymien ić należy pp. Gry 
wińska, Woszczerowicz (do­
skonały w masce), Brodnie­
wicz, Krotkę. Mroziński i Inni. 

Do akt. nr. 1328—1332 1928 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik przy Sądzie Okręgo­

wym w Łodzi Bronisław Pingielski, za 
mieszkały w Łodzi przy ul. Południc 
we] 20, na zasadzie art. 1030 Ust. 
Post. Cywil, ogłasza, że w dniu 
15 listopada 1928 r. od godz. 10-eJ 
rano w Łodzi, przy ulicy Kilińskie­
go pod nr. 176 odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości należą­
cych do Alfonsa Rotha składających 
się z szafy (garderoby), toalety, dy­
wanu I Innych Jak również urządze­
nia kuchennego ocenionych na sumę 
1015 złotych oraz urządzenia poko­
tu stołowego, żyrandola 1 innych o-
ccnlonych na sumę 1095 zt. 

Łódź, dnia 3 listopada 1928 roku 
Komornik Pingielski. 



Kandydatki do... rozwodów/ 

Laura La Plante — kandydatka do... rozwodu — jest jedną z najoopularniejszych gwiazd ekranu, najlepszą gwiazdą komedjową A m e r y k i . Jedno z pism f i lmowych za­
in ic jowało ankietę: k tó ra z artystek jest najpopularniejszą? — 78°/o wszystk ich głosów ot rzymała Laura L a Plante. „Kandyda t k i do rozwodów" zabłysną na ł ódzk im 

•kran ie w ciągu sezonu 1928/29. Jest to istne arcydzieło kro tochwi lne j wartości , w k tó rem śmieje się przepysznie skonstruowana fabuła, śmieją się niespodzianki i kompl ikac je . 

Bez kradzieży i zbrodni 
żyją sobie mieszkańcy szczęśliwe/ wyspy. U wrót zimowej pory roku. 

Czerwoność nosa, czerwone 
ręce i zimne nogi, to jest jak 
gdyby nicrozdzielny listek ko­
niczyny, k tó ry nawiedza co ro 
ku z nastaniem zimnej pory 

swoje of iary, 
doprowadzając je nieraz do 
rozpaczy. Zwłaszcza p ierw­
szy z tych objawów, to jest 
czerwoność nosa skłania oso­
by nim dotknięte do szukania 
pomocy w kosmetyce. 

Jeśli taki pacjent, czy pa­
cjentka, zwróc i się do lekarza, 
to otwiera oczy ze zdumienia, 
gdy ten zamiast zapisać odra-
tu jakąś maść, czy zabieg bez­
pośredni, stawia pytanie: Za­
pewne pan, czy pani cierpi 

także na zimne nogi? 
— Pacjent nie może zrozumieć 
w tern pytaniu związku z dole­
gl iwością, k tóra go sprowa­
dza, . leqz dla lekarza jest to 
rzecz jasna, że ma tu do czy­
nienia z t. zw. „vasomotory-
k iem" , to jest z cz łowiekiem, 
u którego nie funkcjonują nor­
malnie podskórne 

naczynia krwionośne. 
ITe najcieńsze rozgałęzienia 
naczyń krwionośnych nie są 
zdolne pod w p ł y w e m zimna 
Tiałcź^cTfć "s ię ściągać, czyn ­
ność Icfr słabnie i po niejakim 
czasie następuje ich rozszerze­
nie, co sprowadza następnie 
złą cyrkulację k r w i , ze wszy -
stk iemi ich następstwami, jak 
odmrożenie, czerwoność skó­
r y i tp. 

Lokalne leczenie tych nledo-
magań, czy to za pomocą ma­
ści lub proszków, czy e lekt ry­
czności djatermji i tp. może t y l ­
k o do pewnego stopnia złago­
dzić wtórne symptomy, ale 
powód ich pozostaje 1 może 
być usunięty t y l ko przez leczę 
nie całego organizmu. Bar ­
dzo skutecznym środkiem by­
wa tutaj ichtjol, a także 

masaż całego ciała 
Jednakże przedewszystkiem, 
osoba dotknięta temi p rzyk re -
mi objawami, powinna uwa­
żać, aby o ile możności unikać 
ostrego zimna. Nie powinna 
się myć zbyt zimną wodą, ani 
nie wychodzić na powietrze w 
dniach szczególnie mroźnych 
I bu rz l iwych . Również nale­
ży unikać wszelkich sposob­
ności do kongestji, jak np. 

gorących t runków, 
pieprznych i obf i tych pot raw 
oraz wogóle zwracać szczegół 

niejszą uwagę na regularne 
funkcjonowanie organów t ra ­
wienia. Natomiast mniej po­
lecenia godne są preparaty, 
zawierające kamforę, albo in­
ne podobne składnik i . W p r a w 
dzie chwi lowo skóra blednie 
po ich użyciu, ale silne podraż­
nienie jej sprowadza następnie 
reakcję i po pewnym czasie 
naczynia napełniają się tern ob 

ficiej k rw ią , a nos i ręce stają 
się już nie czerwone, 

ale f io letowe. 
Niechaj ten mały p rzyk ład 

posłuży jako^ przestroga, aże­
by tych ob jawów nie lekcewa­
żyć i nie poprzestawać na go­
towych środkach kosmetycz-

zasięgnąć w każ-

Niejednokrotnie opiewali po­
eci wymarzone „Wyspy Szczę­
śliwe, na k tórych ludzie żyją w 
niezamąconej rajskiej harmonji, 
w zgodzie i miłości. Istnienie ta­
kich krajów błogosławionych za 
l iczali jednak ludzie trzeźwo 
myślący do rzędu ułud poetyc­
kich. A przecież istnieje taka 

cznych, ale . 
d y m w y p a d k u porady doświad w y s P a . .*«z«shwa 
CZohegO lekarza. 1 zamieszkała przez ludzi. 

Bagatela! 
Mistrz Kosmetyczny w Ameryce 

zarabia dziennie 3000 złotych. 
Związek właściciel i zakła­

dów kosmetycznych i f ryz jer ­
skich w Stanach Zjednoczo­
nych ogłosił statystykę, na mo­
cy które j pozwala sobie wnios­
kować, że w niedłucim czasie 
nie będzie wcale 

kobiet brzydkich 
w Ameryce. 

Oto przesłanki, na k tó rych 
opiera sie to twierdzenie: 

W roku 1926 Stanv Zjedno­
czone liczą t r zy razv więcej 
nięknych kobiet, niż w r. 1915. 

rozpowszechnienie sie insty tu­
tów piękności i wszelkiego ro ­
dzaju zakładów f rvz iersko-ko-
smetycznych. Stwierdzono na 
podstawie s ta tys tyk i , że zakła­
dów takich istnieie w samych 
ty lko większych miastach ame 
rykańskich zgóra trzydzieści t y 
sięcy. zatrudniała one około stu 
siedemdziesięciu pracowników, 
w roku zaś 1925 korzystało z 
porad tych zakładów przeszło 
sześćdziesiąt milionów klien­

tek. 
Po wie lk ie j wojn ie europej­

skiej koszta pielęgnowania uro 
dy kobiecej zaczęły wzrastać 
gwał townie we wszystk ich kra 
jach; nigdzie, jednak, nie dosię­
g ły cy f r tak zawro tnych , jak, 
oczywiście, w Stanach Zjedno­
czonych I 

Już dziś. wed ług statystycz 
nych obliczeń ministerstwa 
skarbu, pewnie pożycia ood na­
zwa „woman 's beautv". czy l i 
„piękność kobieca" — wynos i 
rocznie sume mniei więcej 

2 miliardy dolarów... 
Gdy w roku 1914 sprzedano 

w Ameryce samych t y l ko per­
fum i a r t yku łów kosmetycz­
nych za 16.889.100 dolarów, już 

w roku 1927 American Chemi­
cal Socicty. p rzy zestawieniu 
bilansów, wykaza ło sumę 

14S.488.000 dolarów. 
C y f r y mówią same za sie­

bie. 
Gdy w roku 1910 bv ło . po­

dobno, w N. Jorku zaledwie 300 
salonów piękności wraz z zakła 
darni f ryzjerskiemu obecnie w 
stolicy tej istnieie przeszło 3000 
kalotechnik. a w całych Sta­
nach Zjednoczonych — 30.000, 
do których"uczęszcza Przynaj­
mniej 75 proc. mieszkanek. A -
mervk l . 

Z zestawień powyższych cyf r 
należy uwierzyć głośnei famie, 
że Amerykanka jest najkoszto­
wniejszą kobieta na srlobie i nie 
l iczy sie wcale z groszem, gdy 
chodzi o zakonserwowanie, lub 
podniesienie swei urody. 

Faktem ogólno uznanym dziś 
iest twierdzenie, że wyda tk i ko 
bict we wszystk ich kraiach c y ­
wi l i zowanych wzros ły od 
chwi l i 
wprowadzenia f r yzu ry chłopię­

ce!. 
Sko io przedstawicielk i DłcI pię 
kuej wszystk ich narodowości 
p rzysz ły do przekonania, że 
młodzieńcza sy lwetka odgrywa 
niepoślednia role w walce o by t 
nio mówiąc już o powodzeniu, 
nie zawahały sie podnieść naj­
kosztowniejszych zabiegów I 
najżmudniejszych w y s i ł k ó w — 
aby dopiąć swego! 

Niety lko obcięły w łosy , ale 
zaczęły sie farbować, usuwać 
siwiznę, poddawać sie niezliczo 
nvm. skompl ikowanym opera­
cjom kosmetycznym, angażując 
do współpracy lekarzy, chemi­
ków, wszelkiego rodzaiu w y ­

twórców a r t yku łów kosmety­
cznych i pracowników. 

Tak i wykwa l i f i kowany mistrz 
kosmetyki w Ameryce, „urabia 
iacy twarze" , zarabia od 300 do 
400 dc iarów tygodniowo, czy l i 
mniej więcej 

od 3000 do 4000 złotych. 
Bagatela! 

Jest to wyspa Tangiers w A 
meryce. Zamieszkuje ją 200 o-
sób, zajmujących się wyłącznie 
rybołóstwem i utrzymujących 
stare, patrjalchalne tradycje. — 
W 1608 roku wyspę tę odkrył 
kapitan John Smith i nadał jej 
nazwę. Ta osobliwa staroświec­
ka osada założona przez 16 ro­
dzin z Kornwal j i , dotychczas u-
znaje rower za najbardziej „ re­
wolucyjny" środek komunikacj i . 
Religja odegrała w tej gminie ry 
backiej dominującą rolę. Od wie 
lu lat wyspa Tangiers słynie w 
całej Ameryce ze swych letnich 
obozowisk, urządzanych na wy­
brzeżu, gdzie wygłasza się pre­
lekcje na tematy religijne. Te 
zebrania ściągały swego czasu 
wiele osób z różnych mejscowo-
ści Ameryk i Północnej. Szkol­
nictwo na wyspie Tangiers znaj 
duje się 

na bardzo wysokim poziomie 
i wychowuje wzorowych obywa 
le l i . Spory prawne na tej szczę 
śliwej wyspie należą do rzadko 

ści, a więzienia Tangiers wogó­
le nie posiada i nie potrzebuje, 
ponieważ mieszkańcy wyspy 
sprawują się beznagannne. Nie­
dawno władze pobliskiego mia­
sta postanowiły wyspę obdarzyć 
na wszelki wypadek 

gmachem więziennym. 
Może ktoś z mieszkańców za­

służy na karę węzienia... Kiedy 
jednak do brzegów wyspy zawi­
nął parowiec, k tó ry przywiózł 
konstrukcję żelazną, potrzebną 
przy budowie Więzienia, oburzę 
ni wyspiarze rzucil i przywiezio­
ny materjał do wody, protestu­
jąc w ten sposób przeciw posą­
dzeniu ich o złe, karygodne czy­
ny, zasługujące aż na więzienie. 
Zaiste! Szczęśliwa wyspa — 
gdzie niema kradzieży i zbrodnii 

wyjść zamąż. 
Dodatni skutek osobliwego anonsu. 
Belgi jski minister koloni i jak 

podaliśmy swego czasu ogłosił 
niedawno we wszystk ich dzień 
nikach n iezwyk ł y anons, jaki 
chyba jeszcze nigdy nie został 
wyd rukowany w żadnej gaze­
cie. Anons ten brzmiał następu­
jąco: 

,,1'cszukuJe 
20.000 młodych dziewcząt! 
Panny w wieku 17 — 25 lat, 

zdrowe, przystojne, które chcia 
ł v b v wy jść zamaż. maia do te­
go najlepsza sposobność. Nasi 
koloniści zamieszkali w Kongo, 
pragną wejść w związk i mał­
żeńskie z rodaczkami. Są to lu ­
dzie przeważnie młodzi lub w 
sile w ieku, nieźle sytuowani , 
mogą wiec zapewnić swoim 
małżonkom 
by t dostatni I wcale p rzyzwo­

i ty. . . " 
Anons ten w y w o ł a ł w Belgj i 

lak sie obecnie dowiadujemy, 
piorunujące wrażenie. 

Zamiast 20 tysięcy zgłosiło 
się 50 tysięcy młodych dz iew­
cząt, żądnych wyjśc ia zamąż. 
Oczywis ta ministerstwo koloni j 

musiało dokonać w y b o r u 
Skąd pochodzą owe kłopoty 

matrymonjalne kolonistów bel­
gi jskich? Ży ja om w najgorę­
tszej niemal części ziem! w Kon 
go. oddani polowaniu na słonie 
I inne zwierzęta. Z tubylczemi 
kobietami, murzynkami , nie 
chcą sie żenić, a kobiet b ia łych 
iest tutaj zaledwie 

pleć tysięcy. 
Można sobie zatem w y o b r a 

zić ich radość. gdv sie dowie­
dzieli, że ich prośba, sk ierowa­
na do ministerstwa koloni j w y ­
woła ła tak szybki i dodatni sku 
tek... 

D r . m e d . 

S T U P E L 
Sckolna 13. 

Choroby wlotów tkórne, weneryciną 
1 mocioplciowe. Nalwieflanla lampę 
kwarcową i prom. Roentgena (ekze -

m a t y n o w o t w o r y i l o i l l w e ) 
Przyjmuje od 6—9 wieci. 

Order podwiązki 
dla wytwornego 

sportowca. 
Z w o l e n n i k z a p a s ó w 

dżente lmeńsk ich . 
. K r ó l angielski udzieli ł sław* 
nemu angielskiemu mecenasowi 
sportu, lordowi Lonsdale 

orderu podwiązki 
w uznaniu jego zasług dla bry­
tyjskiego sportu. 

Lord Lonsdale jest prezyden­
tem „Nat ional Sporting Club" , 
tego wytwornego k lubu, k tóry 
kieruje losami angielskiego spor 
tu bokserskiego. Tam odbywają 
się od czasu do czasu wie lk ie, 
klasyczne zapasy bokserskie, 
k tó rym się przypatrują zawsze 
l iczni przedstawiciele angiel­
skiej arystokracji. — Także ks. 
Wal j i i jego młodszy brat, ks. 
Yorku są częstymi gośćmi na ta ­
kich zapasach. 

Lord Lonsdale jest poza tern 
zało^- " " ' " m nagrody, pożąda­
nej od dziesiątek lat przez wszy 
stkich angielskich bokserów 4 

mianowicie t . zw. 
pasa lorda Lonsdale, 

którego zdobywca uchodzi ?f 
nieoficjalnego r^ - t rza b'.'— 
Największą zasługą lorda jest o 
koliczność, że od szeregu ia 
d l a o to, aby sport posiadał chi 
rakter wytworny i przyzwoity. 

ROBERT DIEUDONNE. 

Spadkobierca. 
M-me Trapelet, czterdzie­

stoletnia wdowa , k l ientka b iu ­
ra adwokackiego, w k tórem 
pddawna pracowałem, prosiła 
t i ię o zajęcie się je j sprawami. 

Mąż M-me Trapelet zosta­
w i ł jej znaczny majątek i chłop 
tzyka, k t ó r y l i czy łby dziś oko 
<o dziesięciu lat życia. 

M-me Trapelet, tedy kobie-
/a dość ograniczonej intel igen-
t j l . po wybrn ięc iu z lab i ryntu 
(ormalności spadkowych po­
mierzyła mi podnoszenie jej 
rent I zawiadywanie je j n ieru­
chomościami. W p ł y w o w a I nie 
zdecydowana n igdy nic nie 
przedsięwzięła bez zasiągnię-
t ia mego zdania. 

Przed pięciu la ty przyszła 
io mnie z prośbą o radę. 

— Jeden z przyjació ł mo­
jej rodz iny — opowiadała — 
powołujący sie na znaiomość z 
panem, niejaki M iko ła j A i l l y , 
oświadczył m i się. A le mam 

pewne skrupuły ! wą tp l iwośc i : 
jest bowiem o wiele młodszy 
odemnie i na bardzo skromnem 
stanowisku. Ponieważ jednak 
wyda je m i się poważnym czło 
wiek iem 1 dobrze się do moje­
go syna odnosi, jeżeli go pan 
zna bliżej 1 jest o nim dobrego 
zdania nie zwraca łabym uwa­
gi na jego w iek i sytuację... 

Znalem rzeczywiście M iko 
łaja A i l l y na fakultecie p raw­
nym a szczególniej w pu ł ku ; 
n igdy wszakże nie łączy ł y nas 
bliższe stosunki ! niewiele mo­
głem o nim m-me Trapelet po­
wiedzieć. Nic mu właśc iw ie do 
zarzucenia nie miałem, poza 
pewnym c iąg łym stanem nie­
pokoju, k t ó r y mu kazał nie­
ufnie się do wszystk iego 1 
wszystk ich odnosić. 

— Co robi teraz? — spy­
tałem. 

— Jest szefem spraw spor­
nych u pewnego kupca mająt­
ków. 

— Jest to dla mnie rzecz 
bardzo draż l iwa proszę pani, 
wydawać o nim opinję. Nie 

mam mu nic do zarzucenia i je 
śli się pani podoba... 

— Bezwątpienia... 
— Trzeba przedewszyst­

kiem uregulować interesy, aże 
by zabezpieczyć majątek pani 
synka. 

— Oczywiśc ie ! Moja część 
jest dość duża na to, aby jego 
pozostała nienaruszona... A po 
za tern mam zamiar wszystko 
zapisać synowi , zobowiązując 
go do wypłacania wysok ie j 
renty memu mężowi . 

Uśmiechnąłem się. 
— Jeżeli pani nazywa go 

swoim mężem, to widocznie, 
że pani powzięła już decyzję. 

— T a k ! — odparła — mu­
siałabym się dowiedzieć cze­
goś bardzo złego o nim, aby 
się cofnąć. 

W dwa miesiące potem, 
przyszl i do biura podpisać kon 
t rakt , którego paragrafy zreda 
gowałem starannie: M iko ła j 
Ailly przy ją ł je wszystk ie bez 
zastrzeżeń. 

Jedno ty l ko nie podobało 
mi się t rochę: przesadził co do 

serdeczności naszych daw­
nych stosunków I rzuci ł m i się 
na szyję, jak staremu odnale­
zionemu przy jac ie lowi . 

Pochwal i ł się przedemną, 
że znalazł mieszkanie w domu 
nawprost nieruchomości w któ 
rej ja mieszkałem przy ul icy 
Lentournet, wyrażając radość 
z możności częstego w i d y w a ­
nia się i zacieśnienia węz łów, 
które konieczności życ iowe 
rozluźni ły b y ł y . 

W ki lka dni jednak po ślu­
bie nowa M-me A i l l y w bar­
dzo uprzejmej formie uprzedzi 
ła mie. że od tej porv mąż jej 
sam będzie się zajmował admi 
nistracją je j dóbr. 

Jakkolwiek by ło to najzu­
pełniej legalne, sam nie w ie ­
dząc dlaczego doznałem uczu­
cia niepokoju. 

Spotykal iśmy się później 
na ul icy, zamieniając serdecz­
ne „dzień dobry" , przyczem 
A i l l y za każdym razem powta­
rza ł : 

— Mus imy cię zaprosić na 
obiad. 

Do zaproszenia wszakże n i ­
gdy nie doszło. 

Pewnego letniego wieczo­
ru , w rok może po ślubie by łe j 
m-me Trapelet, rozpacz l iwy 
k rzyk rozległ się w cichej ulicz 
ce. Synek m-me A i l l y spadł z 
balkonu, którego poręcz oder­
wa ła się. Podniesiono z ziemi 
strzępy zakrwawionego ciał­
ka. Komisarz przeprowadzi ł an 
kietę, k tó ra nie doprowadzi ła 
do niczego; wezwano eksper­
tów i proces zdaje się, ciągnie 
się dotychczas. 

Miko ła j A i l l y wyjechał w 
długą podróż ze swoją żoną. 
Matka nie chciała wróc ić do 
mieszkania pełnego bolesnych 
wspomnień, kupi ła więc ma ły 
hotel w Neui l ly, powierzając 
mi redakcję aktu. 

K iedy pewnego dnia byl iś­
m y sam na sam, podała ml za­
pieczętowaną kopertę, mó­
wiąc : 

— Oto mój testament. Zmie 
niłam go. Zapisuję, oczywiście, 
wszystko, co posiadam, memu 

i mężowi.. . Rodzina moja n ^ 

mnie nie obchodzi. 
— Czy on w ie o pani no 

wej decyzj i? 
— Nie mam przed n im ta­

jemnic. I 
• • • 

W zeszłym roku dowiedzia­
łem się z gazet, że M-me Ai l ls, 
utonęła na jakiejś małe j plaży 
bretońskiej. będąc samą ze 
s w y m mężem, k tó ry jako-' 
by wszys tko zrobi ł co by ło vĄ 
jego mocy. ażeby ją uratować. 
Procedura spadkowa jest zlir. 
kwidowana. A i l l y ma się żenić 
powtórnie >. pewną k rawcową 
bez grosza, by ła , jak się zda.-
je, jego kochanką przed j e g o , 
ślubem z m-me Trapelet. Po 
opłaceniu podatków pozostaje 
mu coś około dwóch 1 pół m i ­
liona i ty leż prawdopodobnie 
papierów war tośc iowych, k tó ­
re nie f igurowa ły w Inwenta­
rzu. 

Pewnego dnia oczy Ai l ly 
spotkały się z mojemi. Zbladł, 
ręce r*«i drgnęły i zaczął sie 
jąkać. 

T ł um. Jotsaw-
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Przed nowym sezonem złodziejskim. 
Publiczność musi się sama strzec przed amatorami 

cudzej własności. 
Ludzkość" dziel i się na dwie czę 

ści: na kradnących i na okrada­
nych. Są ł o dwa obozy, które n i ­
gdy n ie zawrą żadnego przymie­
rza an i zawieszenia broni. W o ­
bec tego że c i kradnący wiedzą 
koskonale, CO się dzieje w obo­
zie przeciwnym, nie od rzeczy 
będzie zapuścić żórawia rów­
nież i do ich obozu, zapoznać się 
z zamiarom pp . złodziejów na 
najbliższą przyszłość. 

Okree wbiegły, t. f. łe tm up ły­
nął im na orjentowanm się, w sy­
tuacji, czynienia wywiadów, spo 
rządzaniu planów, opracowywa 
niu szczegółów zamierzonych 
w sezonie zimowym robót. Obe­
cnie następuje już okres działa­
n ia tuzów złodziejskich, a wiec 
włamywaczy, kasóarzy i t. cl. — 

Tak fest każdego roku przed 
Świętami Bożego Narodzenia i 
policja zawczasu już się z tem 
l iczy. T o tez czujność organów 
śledczych jest wzmożona do ma-
zimum. 

Wiedzą o tem pp. złodzieje i 
narazie czają się, wyczekując 
odpowiedniego momentu do wy­
padu. 

Najbardziej jednak intensyw­
na czujność i pogotowie władz 
policyjnych nie zdołają 

kasom pancernym 
zapewnić dostatecznego bezpie­
czeństwa. Niemożliwością jest 
wydelegowanie .do każdego z 
banków, czy też instytucyj han­
dlowych i przemysłowych spe­
cjalnego funkcjonariusza policyj 
nego, aby pełni ł stale dyżury.*— 
Jest to absurd. Kupcy i prze­
mysłowcy sami pamiętać winni 
o zabezpieczeniu się odpowied-
niem przeciwko wizytom niepro 
•zonycfi goścł. 

Właściciele sklepów łódzkich 
powinni pamiętać o tem, iż z 
racj i zbliżających się świąt nad­
chodzi okres występów ,,szopen 
feldziarzy", t. j . złodziei sklepo­
wych. Nie można ich sobie lek­
ceważyć, gdyż wielu z nich, to 
artyści w swoim „ fachu". Kry mi 
nalistyka nasza zna szopenfel-

dziarzy „pracujących" na szero­
ką skalę, okradających sklepy 
na grube tysiące zlojtych. Przed­
świąteczny t łok w sklepach, za­
pełnionych bogatemi zapasami 
towarów stwarza dla nich ide­
alne warunki działania. 

A więc panowie, baczność! 

10 tysięcy złotych, albo skandal! 
Szajka szantażystów teroryzuje urzędników pocztowych. 

t Z Dąb rowy donoszą: 
Od pewnego czasu urząd 

pocztowy w Dąbrowie jest te 
renem wysoce c iekawych 
zajść. Przedewszystk iem na 
podstawie jakieiś denuncjacji 
przec iwko naczelnikowi pocz­
t y , k tó r y przechodzi na eme­
ry turę, baw i ł y w Dąbrowie 

dwie komisie: 
jedna z dy rekcy j peczt w K ra -

K R A T F C Z K I . 

Rycerskie tradycje na bocznych ulicach. 
Turnieje zawalidrogów. 

Są u nas w Łodzi ulice, kfó-
remi wieczorem nie przej­
dziesz bez narażenia całości 
swej skóry. Na ulicach tych, 
zapomnianych przez Boga i 
Magisrat panują egipskie ciem 
noścf, wśród których wszela­
kie męty społeczne czają się 
jak ryby w wodzie, mając po­
le do popisu. Do rzędu takich 
zakazanych ulic należy osła­
wiona Mi l ionowa, bocznica u-
licy Kilińskiego. 

Wieczorem, czy w nocy na 
ałłcy tej rrfe widać nic nawet z 
odległości trzech kroków. 
Wyrżnie cię któs" w głowę lub 
uderzy nożem, a nie wiesz kto. 
Szukaj sprawcy w ciemno­
ściach czarnych, jak atrament. 
Możesz tam człeku miły leżeć 
z rozbitą głową całą noc do 
rana, a nikt się o ciebie nie za­
troszczy, nikt pogotowfa nfe 
wezwie. Cała okolica Milio­
nowej, a przedewszystkiem uli 
ca Przędzalńiana słyną z tego, 
że mieszka tam t. zw. „gran­
da" L j . młodzieńcy dla któ­
rych alfą l omegą Istnienia jest 

Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Dnia 31 h. m. magistrat przed 

stawił radzie miejskiej zestawie 
nie preliminarza budżetowego 
m. «t. Warszawy na rok 1929/30 
Wydatków i dochodów zwyczaj­
nych, zamykające się w przed­
siębiorstwach miejskich kwotą 
1*4.331.823 zł. (w roku 1927/28 
111.704.643 zł.) i w zarządzie ad 
ministracyjnym sumą 125.561333 
eł. (w r. 1927/28 103.356.076 zł.). 

• • • 
Magistrat skasował kontrolę 

biletów w kinach. Zamiast ta­
kiej kontrol i wprowadzone bę­
dą obserwacje, polegające na 
tem, że delegowani urzędnicy 
Magistratu obserwować będą 
sposób sprzedawania i kontrolo 
wania przez woźnych bi letów. 

• • • 
Dnia 10 b. m. teatr Reduta o-

tworzy swe podwoje. Obecnie 
czynione są przegotowania. 

• • • 
Państwowy zakład higjeny roz 

począł obecnie badania nad spo 
cobem odkażania aparatów te­
lefonicznych. Badania bakter io­
logiczne wykazały bowiem czę­
sto obecność zarazków gruźli­
czych w tych tubach. 

Dnia 4 h. m. wejdzie w życic 
nowy tramwajowy rozkład jaz­
dy. Rozkład ten łączy dotych­
czasowe linje nr. 21 (pl. Teatral ­
ny — Nowe Brudno) i nr. 23 (pL 
Teatralny — Wola) w jedną I łu­
ję Nowe Brudno przez plac Tea 
t ra lny na Wolę. Ponadto linje 
nr. 8 i nr. 6 będą przedłużone: 
nr. 8 do Opaczewskiej i nr. 6 do 
cmentarza na Brudnie. 

• • • 
Grupa obywatel i zgłosiła do 

rady miejskiej petycję z propo­
zycją, aby ulicę Marszałkowską 
przemianowano na ul icę im. Jó­
zefa Piłsudskiego. Rada miejska 
skierowała tę petycję do magi­
stratu, a ten zaś przed powzię­
ciem uchwały zainterpelował w 
tej sprawie wydział techniczny. 
Niestety komisja nadawania 
nazw ulic odrzuciła ten projekt, 
motywując swe stanowisko tem, 
że w swoim czasie przyjęta zo­
stała zasada, aby nie zmieniano 
nazw istniejących ulic, poza tem 
nie jest przyjęte nazywać ulice 
im. żyjących osób. Ostatnie sło­
wo jednak w tej materj i ma ma­
gistrat, (s. e.) 
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I 
Powieść. 

—X— 

— A kryminał to co? Nie 
zwierzęta przecięć w nim sie­
dzą, tylko ludzie. Kryminał to 
ludzka rzecz. Ilu moich znajo­
mych i krewnych już siedziało 
w kryminale? A zresztą lepiej 
siedzieć na „rataju", (podobno 
bardzo tam wygodnie) niż dać 
lie sfrygać rybom i rakom we 
Wisie. 

— Pewnie, że racła — po­
twierdził jej wywody chłopak. 

— Jeżeli chcesz. Gierek, to 
|a clę zapoznam z taka panią, 
co u niej wszystkie te fachowe 
się schodzą. Powiem jej, że 
masz chęć... 

StaneH teraz na moścłe. Gle 
rek patrzał ponuro w nurty rwa 
cej rzeki, rozbijającej z szumem 
swe fale o kesony mostu. W 
pewnym momencie wzdrygnął 
sie. jakby mróz przeszedł mu 
po kościach. Wyprostował się, 
spojrzał w oczy malej kusiciel-
ce i powiedział: 

— No. to Idzlem... 
— Dokąd? — spytała 'Ja­

dzia. 
. » K o . ita lej twojej znajo­

mej, co te fachowe sie u niej 
schodzą. 

Potem dodał w formie nl to 
usprawiedliwienia, ni to luźnej 
uwagi: 

— Woda mus! dzlsfaf być zł 
mna w Wiśle... 

Poszli szybko w stronę Pra 
gi . 

Gdy już mijali kościół św. 
Floriana za mostem, nagle Ja­
dzia stanęła jak wryta ł rze­
kła: 

— A bodai mnie ciężki wy­
rok spotkał! Zapomniałam, że 
tę panią zaiwanili. 

— Co sie zrobiło? 
— Zaaresztowali Włoskow­

ską. 
— No. to już ze mna amen... 
Łzy zaświeciły w oczach 

chłopaka. Wyją ł garść monet z 
kieszeni spodni i melancholijnie 
patrzał na nędzna mamonę, źró 
dło wszelkiego grzechu. 

— Chodźmy! — zadecydo­
wała Jadzia — Może ia wypuś 
ciii już. Ona w tei sprawie nie 
była bardzo winowata. 

Gdy zapukała wiadomym 
sobie sposobem do meliny, 
gdzie przed dwoma dniami za­
skoczyła ją rewizła — drzwi 
otworzyła sama Włoskowską. 

Idalka, Jej córka, różowała 
sobie, w lustrze sie przegląda­
jąc, policzki, czerniła brwi. kar 

wódka i nóż, wogóle b i jatyka. 
Mieszkańcy domostw f ronto­
wych na ul icy Przędzalnianej 
mają ciężki los zwłaszcza w 
niedzielę i w święto wieczo­
rem: czekają w t rwodze na 
awanturę, jaka lada chwi la w y 
niknie na ul icy, bo że wynik­
nie to fakty, j aka tby to by ła 
niedziela bez awantury. Nl 
stąd ni zowąd zaczynają fru­
wać w powietrzu kamienie: to 
dwa wrogie obozy „grandy" 
zapowiadają starcie. 

Gdy kanonada ustanie za­
czyna się właściwe widowi­
sko: walka dżentelmeńska, po 
dwóch z każdej strony; biją 
się bądź na pięści, bądź na no­
że, bądź Bgoła na kamienie. 
Nikomu do walk i takiej nie 
wolno się wt rącać ; mieszka­
niec domu frontowego może 
otworzyć okno ł paląc papie­
rosa, spokojnie przypatrywać 
się zapasom; bądź co bądź 
widowisko dosyć emocjonują­
ce i można się nawet zakła­
dać o to, która strona wygra. 
Zazwyczaj walka kończy się 
na tem, że Jeden, albo dwóch 
zapaśników pozostaje na pobo­
jowisku w stanie zgoła nie­
przytomnym, brocząc obficie 
krw ią . Dopiero później, zna­
cznie później zaopiekują się ni­
mi przechodnie, którzy zawe-
zwą pogotowie. Tak więc we­
soło jest na naszych łódzkich 
nllcach wieczorem w niedzfe-
!ę. Wywoływaczy zaś tej 
wesołość! jest mnóstwo nie­
przejrzane. Jedni z nich spa­
cerują sobie bezkarnie lub też 
po odsiedzeniu kryminału. Inni 
siedzą „chwilowo" w kozie za 
nożownictwo. 

PORADNIA 
WENERObOGICZNA 

Ł e k a r z y - i p e c j i l l i t ó w 
Z A W A D Z K A 1 

erynna od 8 rano do 0 wieczór 
od 11 — 12 1 2—3 pny|mu|o kobiata 

Ukarz 
w nlediiele i lwięta od 9—2 pp. 

Lacienl. chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P L C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badania krwi i wydzielin na 

syfilis i łryper. 

RoDifDlaciB i nsurolaglsm i orologlu. 
G a b i n e t śwla t io - leczn lcsy . 

K o s m e t y k a l e k a r s k a 
Oddiialna poczekalnia dla kobiet 

P O R A D A 3 z ł . 

JEDEN Z W I E L U . 
Do l iczby wesołych gości, 

b iorących z zamiłowaniem u-
dział w walkach ul icznych na­
leży Feliks Greczko, zamiesz­
ka ły przy ul icy Przędzalnianej 
pod dziewięćdziesiątym któ­
rymś . Indywiduum to, pod­
piwszy sobie choćby odrobinę 
staje się istną plagą okol icz­
nych mieszkańców. Wprost 
dla sportu zawal idroga też nie 
daje przejść spokojnemu oby­
wate low i , zaczepiając «o b ru ­
talnie. A gdy kto się broni, 
odpowiada: masz do mnie żal? 
Chodź do bramy, pogada­
my na „m ig i " . Co to znaczy 
rozmawiać na migi , wie każ­
d y ; nic nie pomagają usi łowa­
nia wykręcenia się sianem z 
afery. Jeżeli pomocy w posta 
ci policjanta nie widać, prze­
chodzeń chcąc nie chcąc musi 
„ rozmawiać" . Rozmowa ta 
kończy się zazwyczaj na tem, 
że przechodzeń z rozbi tym no­
sem mb nadwyrężoną szczęką 
pada plackiem na ziemię, nic o 
bożym świecie nie wiedząc. A 
Feluś, weso ły Feluś, lubiący 
rozmawiać na migi oddala się 
spokojnie, pogwizdując weso­
ło. 

Obecnie jest chw i lowo 
na Przędzalnianej nieobecny; 
onegdaj stanął przed sądem i 
skazany został na miesiąc wię­
zienia. ' 

Sa-włez. 

kowie, a druga z Ministerstwa 
które w ciągu k i lku dni prze­
prowadzały na mieiscu szcze­
gółowe dochodzenie, lecz, jak 
słychać, nie zdołały stwier­
dzić prawdziwości zarzutów. 

Al iści później zaszły tam 
jeszcze ciekawe rzeczy. Mia­
nowicie, do mieszkania jednej 
z urzędniczek poczty p rzyby ł 
wieczorem 

jakiś osobnik, 
k tó ry przedstawiwszy się. ja­
ko jej... przyjaciel , oświadczył , 
że posiada skargę na nfą do 
prokuratora, k tó re ! odpis u-
rzędruczce pokazał, ooc iem 
dodał, że za cenę... 10 tysięcy 
z łotych gotów iest surawę u-
morzyć. 

Urzędniczka kazała p rzy ­
byszowi natychmiast opuścić 
mieszkanie. 

Na drugi dzień podobna hi­
storia spotkała znów urzędni­
ka poczty, któremu nadesłano 
anonim, że o ile z łoży pewną 
kwotę, bardzo ciężkie przeciw 
ko niemu zarzuty i oskarżenia 
zostaną odwołane, względnie 
cała sprawa 

zostanie zatuszowana. 
Wymienieni urzędnicy zło­

żyli w tej sprawie zeznania 
protokularne. które przesłano 
władzom pocztowym. 

Bvć może. iż w Zagłębiu 
powstała jakaś, nowa szajka, 
która z pomocą gróźb i denun 
ciacyj szantażuie różne osoby, 

Zebrania kontrolne. 
Jutro, t. j . 6 listopada winni 

się stawić przed komisją kontro l 
ną nr. 1 przy ulicy Leszno nr. 9 
mężczyźni rocznika 1903, zamie 
szkali na terenie 1 komisarjatu 
P. P. o nazwiskach na l i tery A„ 
B, C, D, E, F, G, H„ przed ko­
misją kontrolną nr. 2 przy ulicy 
Nowo - Cegielrtianej 51 mężczy­
źni rocznika 1900, zamieszkali 
na terenie 14-go komisarjatu PP. 
o nazwiskach na l i tery P, R, S, 
T, U, W, Z; przed komisją kon­
trolną nr. 1, urzędującą przy u l . 
Nowo - Targowej 18 mężczyźni 
rocznika 1900, zamieszkali na 

terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komisais 
jatów P. P. o nazwiskach na l i ­
tery T, U, Z, Przed komisją kon­
trolną nr. 2 mężczyźni rocznika 
1903, zamieszkali na terenie 2, 
3, 5, 8, 9 i 11 komisarjatów P. P, 
o nazwiskach na literę W . 

REJESTRACJA 
rocznika 1 9 0 8 . 

Jutro winni się stawić mężcz* 
źni rocznika 1908 zamieszkali 
na terenie 8-go komisarjatu P. 
P. o nazwiskach na l i te ry A , B, 
C, D, E, F, G. 

Najlepszy humorysta polskiego kabaretu 
Władys ław W a l t e r . . . zmien ia z a w ó d . 

Świetny artysta komedio­
w y Wal ter odtwarza W 
.Przedwiośniu" postać chwa-
ckiego stangreta Jędrka. I>złę-
ki usilnej pracy nad sobą. po­
mocy stangreta hr. Żółtowskie 
go oraz wrodzonym zdolno­
ściom — artysta doszedł do ta 
k i t l niesłychane! oerfekcii 
w kierowaniu powozem I koń­
mi, że obecni orżv zdjęciach 
koledzy zaczęli wołać: „Na 
Boga, Walter, nie marnuj się 
w teatrze, maiac taki dar w 
rekach! Przecież tv jesteś uro 

„ R A M O N A " 
w kinie „Luna". 

Bywają f i lmy dobre, ten jest— 
czarujący. Nie wiem, jak w k i l ­
k u słowach określić, co to jest 
poezja, ale wiem, że f i lm ten wła 
śnie jest nią przesiąknięty. Każ­
da scena jest pieszczotą dla o-
ka, wszystko tam jest uducho­
wione, wysubtelnione, ujęte w 
jakiś, muzyczny ry tm. 

W takim filmie nawet niedo­
ciągnięcia scenarjusza nie rażą. 
Jak prześliczna naprz. jest sce­
na ślubu, albo — idylla pod gwia 
zdami. A w tem wszystkiem je-

Dr. H. L U B I C Z 
ulica Cegklnlana 43. tel. 41-32. 

Speclallsła chorób skórnych, wene­
rycznych I mocznolclowych. Naśwle 

tlanfe lamoa kwarcowa. 
Dla pań od 3—5 oddziel, poczekalnia 
Przyjmuje od todz. 8—10 I od 5—8. 

szcze Dolores del Rio! 
Reżyser „Ramony" unika roz­

praszania uwagi widza na szcze 
goły, zmierza do postawienia mo 
cno kośćca akcji, aby nie popsuć 
szlachetności l in j i i wysokiego 
tono, ha k tóry nastrojony jest ca 
ły obraz. 

„Ramona" to film dla poetów. 

Dr. med. B R A U N 
przeprowadził sfe na nL 6 Sierpnia 

<Benedykta l ) . 
Soecfalista chorób skórnych, wene­
rycznych I moczoolclowych. Lecze­
nie światłem (Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje od 8 do I I I od 5—8 wlecz 

dzenym dorożkarzem I** 
Należy dodać, te w zdję­

ciach ukazuje sic cały szereg 
pojazdów, a wiec powóz, brek 
kareta i linijka. Żaden Jednak 
z powożących nie mócł spro» 
stać Walterowi! (e) 

Ze szkoły 
Plastyki i Rytmiki 

St. Paszkówny . 
Dzięki dobrej opinii, jaką 

cieszy się szkoła wvżej wy­
mieniona, dzięki własnemu ob­
szernemu kokalowL szkoła D. 
Paaakówny rozwija sie, coraz 
pomyślniej. 

Nietyiko uczenlce dorosłe 
ucząc się systematycznie w 
szybkim tempie nabierają zdrc 
wia. pewności ruchów 1 pięk­
nych linii ciała, ale i dzieci roz 
wijają sie zarówno fizycznie, 

jak i umysłowo orzez racjonal 
ne ćwiczenia. 

W tym tygodniu szkoła o-
twlcra cztery klasv równole­
głe: jedną dla dzieci iedna dla 
mężatek i dwie snecfalnie dla 
freblanek. Na prośbę pań nie­
których z tych klas bedą od­
bywały sie lekcje przed polud 
niem. reszta w godzinach po­
południowych lub wieczoro­
wych. Zapisy do wvżei wspom 
nlanych klas równoległych 
przyjmuje kancelaria szkoły 
Gdańska 94. tel. 64-11. codzlen 
nie od 5 — 7 wiecz„ a w filji 
w Pabianicach (Kościuszki 47) 
we wtorki f piątki od 4 — Z 
wlecz. . 

minowała wargi. Wieczór zapa 
dał i dziewczyna szykowała się 
na swój stały posterunek, na 
róg Brzeskiej I Targowej. 

— Kogoś tu przyprowadziła 
— spytała właścicielka meliny. 

— On chce tvż pracować— 
-powiedziała Jadzia. 

— A co on umie? 
— Jeszcze nic. Ale może jest 

jaka robota dla niego na próbę. 
Stara obejrzała Gierka od 

stóp do głowy, obróciła go na 
piecie i powiedziała: 

— Mam posyłkę. Dostanie 
pół złotego, jeżeli odniesie Jutro 
„wałówkę" do „brvstolu". 

— Wałówkę? — spytał Gie 
rek. 

— No. nie kapujesz? — spy 
tała go Jadzia, szturchając chło 
pca w bok. 

— Co sie nos! do mamra w 
pakunku: jedzenie, bieliznę... 
Nie rozumiesz, głuni? Wałowa 
to taka porcja dla takiego, co 
siedzi w kryminale. 

— Acha — zrozumiał wre­
szcie Gierek. 

Po chwili zwrócił sie do swej 
towarzyszki: 

— Ale 50 groszy to mało... 
— Idź. szczeniaku! — za-

krzyczała Marta — Bo clę strze 
le w pysk. Mało mu 50 groszy! 
Jak! mi burżuj! 

— Ja nie mówię, że to jest 
źle zapłacone... Tylko, że ia oo 

trzebuje całe 2 złote. I to zaraz. 
— Przyszedłeś wymusić na 

mnie 2 złote?! To możesz naj­
wyżej pocałować mnie. W o n ! 

Lodzia z Glerkiem pośpiesz 
nie "^uścili niegościnny^(|p»>4W 
pani Marty Włoskowskie j !^®/ 

— Ha! Trudno! — wyrzekł 
Gierek z rez^nrnacia. jdac obok 
Jadzi w stronę mostu — Widać 
mój los kończy sie ood wodą. 

Nie spieszno im bvło. Szli 
powoli, zatrzymując się koło 
kin praskich, aby oglądać „fo­
tosy" wystawione orzed brama 
mi. 

Naprzeciwko kościoła za­
trzymali sie przed afis^^n. gło 
szacym dzisieisze widowisko w 
teatrze praskim. -Królowa 
Przedmieścia". 

— Jadźka — zaga"dr- ł towa 
rzyszke Gierek. — Ostatni raz 
przed moia śmiercią oójdziem 
ieszcze na *vwe" . 

— Żywe? — spytała. 
— Na żywe kino. 
— Acha. teatru — domy 

śliła sie. 
No. jo! — potwierdził Jej do 

mysłv. 
— A no. to chodźmy na ży­

we — rzekła westchnąwszy z 
r e ^ ^ a c i a . deo-dutec się na 
rozrywkę, kiedy iuż sa^-^ne 
iest widać iei orzviacielow! nie 
uirzpć dnia Jutrzeis7*"n. 

Gierek kuni* dwa bilety 

gd^ż kontrola w teatrze okaza 
ła sie bardzie* „wymagająca" 
i skrupulatna od tęi w kinemato 
grafach. Far.-*-, ..JfYólowej 
Przedmieścia" tak zaintereso-

ała malvch soektat"'-*"' że 
pochłonięci przedstawieniem. 
IJapomnieli zupełnie o tem. iż 
śmiejąc sie tu. bawiąc I klasz­
cząc w rece — użvwaia tych 
rozkoszy za cene drugiej de­
fraudacji zarobku Gierka, któ­
ry był winien oddać matce. Za 
pomnieli jak s t r a t n e ustano­
wienie ciążyło nad lekkomyśl­
nym defraudantem. Wzorem 
starszych, walili brawo wyko­
nawcom i wołali. Jak ich sąsie­
dzi: 

— Tatarkiewicz! Machalski 
Kopycińska!! 

Dopiero kiedy kurtyna po 
raz ostatni zapadła, oboigu dzie 
clakom wyrwało sie bolesne 
westchnienie z gardeł, ściśnię­
tych gorzkiemi myślami. 

Oprócz dawnego przywią­
zania do Gierka Martusa. w ser 
cu Jadzi przyplątało sie nowe 
uczucie wdzięczności, a zara­
zem wyrzut sumienia. Czuła się 
mimowolna wspólniczką roz­
trwonienia przez lekkomyślne­
go chłopca zarobionych dziś 
pieniędzy. I co teraz ?... 

Rozpacz ja ogarniała, jak to 
zwykle bywa. gdv dziecko po 
raz n i e r w s z v w żvc.iu stanie 

oko w oko z nieustępliwą, nie* 
odwołalna a straszna koniecz­
nością. Ta rozpacz właśnie po­
pchnęła ją do heroicznego czy­
nu, który miał w jej pojęciu u-
ratować przyjaciela od samo* 
bójczej śmierci. 

W przedsionku teatru, gdzie 
publiczność z galerii zlewała się 
z dostatnio wyglądającymi w i ­
dzami z parteru — Jadzia za­
uważyła otyłą jejmość, z pozo­
ru zamożna praska rzeźnicz-

kę. która trzymała w dłoni du­
ża, modna torebkę. 

— Chyba u taklei funl znaj­
dzie sie te pare złotych w to­
rebce, które tak łatwo mogą o-
calić życie Już teraz zupełnie 
markotnego towarzysza. 

Podsunęła sie do upatrzonej 
ofiary i w ścisku w samych 
drzwiach wyrwała je! torebkę. 
Poszkodowana wrzasnęła jak 
opętana. 

Jadzia zrobiła nurka w tłum 
który nlezaraz zorientował się 
co słe stało. 

Kiedy wysforowała się na 
wolna przestrzeń, popędziła ze 
zdobyczą koło kościoła św. Flo 
riana. 

Ale Juź ozwał sie gwizdek 
policjanta ! słyszała za sobą tu­
pot obuwia oo bruku oogon!. 

Pędziła, co sil Jei starczyło^ 
(d . c. n.) 

* 
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Czij Biało-czarni wejdą do Ligi? 
Przebieg wczorajszego meczu. 

Piotrków - Pabianice. 
Burza — Concordia 7:1 (3:0). 

Boje l igowe kończą s ie : w r e 
jeszcze wa lka o t v t u l mist rzo­
s twa Polski do któreeo sięgają 
t y l ko dwie d rużyny : W is ła i 
War ta . Reszta gier to zmaca­
nia o ostateczne ukszta ł towa­
nie tabel i . Nic wiec dziwnego, 
że zwolna przestaje sie mówić 

o klubach extraklasy. 
Weszl iśmy natomiast w okres 
wa l k o wejście do L ig i . Łódź 
może sie poszczycić również 
udziałem w tych grach. Gród 
nasz reprezentuje ŁTSG. , d ru ­
żyna bojowa, wypróbowana t y 
lokrotnie w mistrzostwach. La 
ta zeszłe b y ł y dla Ł T S G . t r a ­
giczne, gdyż prócz tego. że 
przy ustaleniu L ig i w czasie 
rozłamu pominięto biało-czar­
nych, wz ię to natomiast pod 
uwagę Turys tów, k tó rzy swe 
słabe l in ie uzupełnil i graczami 
ŁTSG.. niepowlodło się im 
również w mistrzostwie Po l ­
ski w k l . A , gdzie zmuszeni 
by l i oddać swe mieisce 

gorszej drużynie Slaska, 
Która po rocznei walce wraca 
do A klasy. Rok obecny p rzy ­
niósł łodzianom znów mistrzo 
stwo A klasy i znów zawrzała 
walka o wejście do L ig i . Jak 
dotąd wiedzie sie Biało - czar­
nym dobrze. Jedvna kjeska w 
Przemyślu z Polonia w stosun 
ku 3:2 data sie naprawić wczo 
ra j z tą sama drużyna w Ł o ­
dz i . Ł T S G . wyg ra ł o mecz 

w stosunku 2:0 (0:0). 
Choć osiągnięto to z w ie lk im 
t rudem, to jednak przyznać na 
leżv. że Biało-czarni w Lidze 
by l iby lepszym zespołem niż 
Slask. 

Ł T S G . w razie ewentualne 
go zwyc ięs twa, milei widziane 
by łoby w Lidze niż inni. gdyż 
posiadają stokroć lepsze w a ­
runki , a przedewszystkiem jest 
to k lub naprawdę spor towy 
uprawia nie t y l ko oi łke nożną 
I dzięki wejściu do L ig i mógł ­
b y stać sie pozy tywna placów 
ka na gruncie łódzkim. Klub 
ten daje gwarancie, że gdvbv 
zrobi ł 65 tysięcy z ło tych obro 
tu. n iezmarnowałby pieniędzy, 
lecz wyda ł na inwestycje i 
rozwó j sportu. 

Zatem Łódź powinna do gier 
Ł T S G . odnieść sie z svmpatją 
I poprzeć jak tv lko można ten 

robotniczy zespół 
by w roku następnym znalazł 
sie on w jednych szrankach z 
ŁKS. i Turys tami . 

Obserwując wczorajszy 
mecz pomiędzy Ł T S G . a Po­
lonią z Przemyśla przyznać 
musimy, że stał on na bardzo 
niskim poziomie techniczno 
tak tycznym. Grano ..aby na 
przód" . Goniono za oi łką na le 
w o I prawo, starano sie bv ja 
koś wepchnąć ja do siatki , nic 
więcej . Sa to skutki kaoerowa 
nia graczy Ł T S G . 

Zwyc ięs two wczorajsze 
przypadkowe, jednak z prze­
biegu g ry wnioskując, zastużo 
ne. albowiem nie każda druży­
na może sobie pozwol ić na tak 

nierealne bombardowanie 
bramki Jak Bia ło-czarni . Obie 

bramki zdobyte zostały przez 
Berkmana w drugiei po łowie ; 
pierwsza bezpośrednio z cen­
t r y z lewego skrzyd ła , druga z 
zamieszania podbramkowego. 

Polonja przemyska iest dru 
żyna równoznaczna z Ł T S G . 
posiada może t y l ko lenszy 
start, za to wcześniei puchnie 

Graczy mają niezłych, lecz nie 
przy tomnych i to właśnie jest 
największa ich bolączka. Wczo 
rajszego meczu wyg rać nie 
umiel i . 

Sędziował p. Rosenfeld z 
Bielska — średnio. Publ iczno­
ści 1000 osób. 

xx K o z ' 

25 19 1 5 87:31 39 
26 15 8 3 60:36 38 
27 14 6 7 64:41 34 
25 15 2 8 60:42 32 
25 14 2 9 68:43 30 
27 14 2 11 60:54 30 
25 13 2 10 59:54 28 
27 12 3 12 50:49 27 
23 12 2 9 48:45 26 
25 9 7 9 44:56 25 
27 9 5 13 56:56 23 
26 9 5 12 39:48 23 
26 7 3 16 47:62 17 
26 4 2 20 27:78 10 
28 2 2 24 28:99 6 

D w a k luby wa lczą jeszcze o p r y m a t L ig i . 
Turyści zdecydowanie przekroczyli 

Czerwonych. 
1) Wis ła 
2) W a r t a 
3) Cracovia 
4) I. F. C. 
5) Legja 
6) Pogoń 
7) Polonia 
8. Turyśc i 
9) Czarni 

10) Warszawianka 
11) Ł . K. S. 
12) Ruch 
13) Hasmonea 
14) Slask 
15) T . K, S. 

Hasmonea, mimo zapowiedzi nie wycofa ła się z gier, tak, 
że walcover ze ś ląskiem cofnięto, gdyż lwowian ie w y t ł u ­
maczyl i się przed Ligą, jednak sprawa spadku Hasmonei do 
A klasy została już nawet teoretycznie przesądzona na nie­
korzyść. 

Mecze ligowe w kraju. 
P o r a ż k a Leg j i . 

Warszawa. Warszawian- I b y l i : P rzybysz I 
ka — R u c h 3:1 (1:1). Obydw ie 
drużyny wys tąp i ł y z trzema re 
z e r w o w y m i . W pierwszej po­
łowie znaczna przewaga 
Warszawiank i n lewyzyska-
na. Bramki zdobyl i dla W a r ­
szawianki Pil iszek dwie I La -
chowiak. n i a Ruchu — Buch­
wa ld , Sędziował p. A r c z y ń -
ski . 

Polonja — Czarni 1:0 (0:0). 
Gra ostra i brutalna. Jedyna 
bramkę dla Polonii zdobył Afa 
szewski. Sędziował p. Hanke 
z Łodzi . 

Poftnnrł. War ta — Lesr.fa flr? 
(2:1). Sensacyjne zwyc ięs two 
W a r t y nad znajdującą się fl­
e t n i o u szczytu fo rmy Legją. 
Bramki dla zwyc ięzcy zdo-

„ P o z n a ń s k i " b i j e „ S c h e i b l e r a 
i G r o h m a n a " . 

D w a mecze w s i a t k ó w k ę I k o s z y k ó w k ę . 
Wczora j w sali p rzy ul . 

PrzędzaJnianej na prośbę K. S. 
„Zjednoczone" odby ły sie re­
wanżowe g r y w siatkówkę i 
koszykówkę, z K. S. „ I . K. Po­
znańskiego". Mecz w siat­
kówkę zakończył się 
bezapelacyincm zwyc ięs twem 

. Szerfkie po 
dwie oraz Rodojewski i Stal iń-
sk l . Dla Legj i — Łańko 1 C i ­
szewski . Sędziował p. Pio­
t rowsk i z Łodzi . 

Katowice. I. F. C. — Pogoń 
1:0 (0:0). Jedyną bramkę dla 
I . F. C. zdobywa po przerwie 

Rutkow Górl i tz . Sędziował p 
skiz Krakowa. 

L w ó w . Hasmonea — Śląsk 
4 : 0 ( 1 : 0 ) Pogłoski o wys tą­
pieniu Hasmonei z L ig i okaza­
ł y sie nieścisłe. Hasmonea 
rozegrała spotkanie mis t rzow­
skie ze, Śląskiem zwvcieżąiąc 
w stósifihfcu #'Tir RranikT"'ź3ó-
h y l l : I?fedler. Steuerman. Krum 
hole z karnego i jedna samobói 
czą, Sędziował p. Jedliński z 
Krakowa. 

Rozegrane w Piotrkowie za­
wody o mistrzostwo klasy , ,B" 
i wejście do klasy , ,A" pomię­
dzy najpoważniejszemi preten­
dentami do klasy ,,A" Concor-
dją i Burzą zakończyły się wy-
sokocyfrowem i bezapelacyjnem 

zwycięstwem pabjaniczan. 
Oto przebieg zawodów: 
Składy drużyn. Concordja: 

Kluczyński, Pytlos J., Kulman 
R., Michalski A lb in , Świątczak, 
Augustyniak, Nassalski, Zator­
ski, Madejczyk, Gogolewski i Po 
tocki , a więc w najsilniejszym 
składzie, jakim Concordja roz­
porządza. 

Burza również w pełnym skła 
dzie: Szkalej A. , Zobel H., Rau-
chert A „ Górski J „ Ot to Karo l , 
Krzemiński Fr., Łuczak Wł . , 
Wildeman T., Gahler O., Lauer 
E. i Wi ldeman R. 
Zawody powyższe wzbudzi ły ko 
losalne zainteresowanie wśród 
pabjaniczan, czego dowodem, iż 
około 100 osób wyjechało z Pa-
bjanic do Piotrkowa w specjal­
nie wynajętych samochodach.— 
Mniejsze zainteresowanie było 
jednak wśród piotrkowian, gdyż 
boisko było prawie, że puste. — 
Ogółem przyglądało się zawo­
dom około 300 osób. 

Godzina 2.45 pabjaniczanie 
rozpoczynają grę, narzucając na 
wstępie ostre tempo. Zawody 
zapowiadają się niezwykle cie­
kawie, gdyż obie strony rozpo­
rządzają dobremi jednostkami. 
W 17 minucie z winy prawego 
obrońcy Burzy sędzia dyktuje 
rzut wolny, lecz środkowy na­
pastnik Concordji przestrzeliwu 
je tuż nad poprzeczką. Po odda­
niu p i łk i na środek Burza pod­
prowadza pod bramkę gospoda­
rzy, lecz obrońcy Czerwono-bia­
łych skutecznie bronią; w 20-tej 
minucie lewoskrzydłowy Łuczak 
nie trafia do pustej bramki piotr 
kowian. Znów następują k i l ku ­
minutowe zmagania, a i wresz­

cie w 25 minucie Teodor Wi lde-1 Concordja przy stanie bramek 

Poznańskiego" w stosunku 
30:11 (15:2); również „Po­
znańskiego" zespół p i łk i ko' 
szykowej w y g r a ł ła two mecz 
w stosunku 9:4 i 24:4 
Zawodami k ierował 
Łuchniak. 

33:8. 
instr. 

Piłka nożna w Łodzi. 
W i d z e w — G. M. S. 

W i d z e w — G. M. S. 3:1 
(2:1). Zawody o mist rzostwo 
klasy A, rozegrane na 'boisku 
p rzy u i . Wodnej zakończyły 
się zasłużonem zwyc ięs twem 
drużyny robotniczej. Sędzio­
w a ł dobrze p. Pietsch. 

Turyśc i — W . K. S. 0:0. Za 

S P O R T W K I L K U S Ł O W A C H . 

W Ę G R Y — POLSKA. 

man oddaje silny strzał na bram 
kę Czerwono - b ia łych; mimo he 
roicznych wys i łków bramkarza 
pi łka ugrzęzła w prawem rogu 
siatki . Winę ponosi wyłącznie 
prawy pomocnik Concordji. Pa­
bjaniczanie zachęceni prowadzę 
niem i dopingowani przez swoją 
publiczność do dalszej wa lk i , 
prą śmiało naprzód i często go­
szczą pod bramką piot rkowian. 
Już w 5 minucie później przery­
wa się ten sam gracz Burzy T. 
Wildeman i gdy bramkarz, w ce 
lu uratowania świątyni swej od 
goala wybiegł z bramki , napast­
nik wolno strzela do bramki . — 
Goal. 

Najpiękniejszą bramką 
dnia uzyskał Wi ldeman Teodor 
w 37-ej minucie z dalekiego oko 
ło 20-metrowego strzału w pra­
wy róg. Wyn ik 3.0 dla pabjani­
czan w pierwszej połowie gry 
utrzymuje się. 

Zaledwie druga połowa zawo­
dów się rozpoczęła, a już sędzia 
dyktuje rzut karny przeciw Bu­
rzy z winy prawego obrońcy. — 
Bramkarz Burzy Szkalej, k tóre­
go cechowała nadzwyczajna or­
ientacja, uratował t ym razem 
pewną bramkę. W 10-tej minu 
cie następują ładne ataki Burzy 
i Gahler z podania Wildemana 
T. z k i l ku metrów silnym strza 
łem uzyskuje 4-tą bramkę. Con 
cordja widząc, iż zanosi 6ię na 
wysokocyfrową porażkę 
przestawia graczy w drużynie, 
lecz to nie wp ływa dodatnio na 
przebieg gry. Honorową bramkę 
p io t tkowian uzyskuje w 29-tej 
minucie z ładnego strzału w róg 
nółlewego łącznika Pytlosa. — 
W niespełna minutę Lauer re 
wanzuie się już efektowną pią 
tą bramka ku rozpaczy bramka 
rza Concordji, k tó ry opuszcza 
boisko i dopiero na skutek inter 
wencji członków zarządu Con­
cordji staje ponownie w bramce 

5:1 na swoją niekorzyść nie upa­
dła na duchu, przeciwnie parła 
żywo naprzód i za wszelką ce­
nę pragnęła wynik podwyższyć, 
lecz wszelkie jej zakusy l i kw i ­
dowała wspaniała pomoc Burzy 
Górski — Ot to — Krzemiński i 
obrońcy — Rauchert — Zobel. 
W 33-ej minucie Łuczak z po­
dania Lauera uzyskuje dla 
swych barw 6 umiejętnie strze-
ioną bramkę, zaś w 5 minut póź­
niej Wildeman Teodor, strzela­
jąc swoją 4-tą bramkę, ustana­
wia wynik 

7:1 dla swych barw. 
Arb i te r p. Bi ro wywiązał się z 

zadania ku zadowoleniu publicz 
ności, gdyż potraf i ł obie druży­
ny utrzymać w karności, dzięki 
czemu gra wiele zyskała. 

Na specjalne wyróżnienie u 
Concordji zasługuje Pytlos oraz 
środkowy napastnik i prawo-
skrzydłowy Michalski . 

W Burzy wyróżnić nikogo nie 
można, gdyż cała drużyna przez 
cały czas grała ambitnie i ofiar­
nie, lecz nawiasem mówiąc, o 
wiele gorzej niż w Łodzi z łódz­
ką Hasmonea. 

Tabelka 1 i U-giej grupy pól 
f inałowej w mistrzostwie k l . 

I gruoa gier pkt. st. br. 
Burza 4 8 2 1 : 2 
Concordja 2 2 7: 7 
Hasmonea 4 2 5:13 
Orle 2 0 0:11 Orle 

12 12 33:33 
II gruoa: 

Ł . T. S. G. 2 4 10: 3 
K. K. S. 1 0 2 : 4 
Bieg 1 0 1 : 6 Bieg 

4 4 13:13 
Rezerwy T. G. ..Sokoła", 

Zgierz z powodu wycofania 
sie z dalszych gier półfinało­
w y c h nie brano ood uwagę. 

oHres spółdzielczości W 1 1 1 6 ] 

nasze) 
nową 

rządzona w dniu wczora jszym 
dogrywka przerwanego przy 
stanie 2:0 dla W K S meczu nie 
przyniosła rezultatu, mimo, iż 
Turyśc i mieli znaczną przewa­
gę. Sędziował p. Lange. 

Ł T S G I — Kadimah 3:2. 
Przedmecz zawodów Ł T S G — 
Polonja (Przemyśl ) . 

(—) Budapeszt. W niedzie 
lę wieczorem odbyło się spot­
kanie reprezentacji bokserskiej 
Polski i Węgier , zakończone 
zwyc ięs twem Węgier w sto­
sunku 11:5. Z pośród poszcze­
gólnych konkurencyj w w a ­
dze ciężkiej Kupka odniósł 
wspaniale zwyc ięs two nad Kel 
lenekiem, zmuszając go w I I 
rundzie do poddania. Polacy 
pozostawil i dobre wrażenie i 
by l i serdecznie przy jmowani 
przez publiczność. 

(—) W dniu wczora jszym 

na zakończenie mist rzostw l 
koat ietycznych dla kobiet 
Warszawie, Konopacka pobi­
ła rekord św ia towy w rzucie 
dyskiem oburącz, zyskując 
66.48 i pół metra. 

(—) B ie lsko: Garbarnia — 
Pogoń (Katowice) 2 : 1 . 

Trzec i a zarazem decydu­
jący mecz o zakwal i f ikowanie 
do rozgrywek międzygrupo-
w y c h zakończył się z trudem 
wypracowanem zwyc ięs twem 
Garbarni . 

G o s p o d y n i : — Laboga! 
W pończochach moczy panien 
ka nogi? 

P a n i e n k a t — A bo M a ­
r ianno boję się zaziębić. 

Okres odrodzenia 
niepodległości s twarza 
erę w historj i spółdzielczości 
spożywców w Polsce. 

W 1913 roku ńa ziemiach 
polskich by ło zaledwie 

3R0 spółdzielni spożywców 
— zaś w 191S r. jest ich 

Już 540, 
a w każdym następnym po­
wstaje nowych spółdzielni nie­
mal drugie ty le. Dość stwier­
dzić, że w ostatniem pięciole­
ciu powstaje nowych spółdziel 
ni spożywców zgÓrą 2800. O-
becnie na 1 stycznia 1928 r 
istniało w Polsce 4817 spół­
dzielni spożywców. Orunuią 
się one w 6 związkach pol­
skich oraz w k i lku związkach 
mniejszości narodowych. Po­
nadto istnieje jeszcze około 
1000 spółdzielni dzikich, nie 
należących do żadnego zwiąż 
ku. Przypuszczalnie wszy 
stkie te spółdzielnie posiadają 
około 000.000 członków, a li­
cząc Ich rodziny, czyni to za­
ledwie 1/10 ludności. 

Szybkiemu rozwo jow i spół­
dzielczości, oprócz warunków 
pol i tyczno - konstytucyjnych, 
n iewątpl iwie sprzyja postępo­
wa znowel izowana ustawa o 
spółdzielniach, pierwsza kody­
f ikacyjna ustawa, obejmująca 
wszystk ie zjednoczone dzie l ­
nice. 

Spółdzielnie spożywców 
pracowały i pracują 
w niesłychanie trudnych wa­

runkach. 
Pomimo to spełniały i spełnia­
ją one swoje społeczne zada­
nie. 

W okresie początkowym od­
rodzenia da ły one państwu go­
t o w y aparat rozdzielczy, ułat­

w i a j ą c rządom naszym apro-

D o r o b e k soUdąrneapi wysiłku. 

wizacje wygłodzonego po wo j 
ii ach kra ju 

W następnym okresie. o K r e -
sie inf lacyjnym, by ł y one re­
gulatorem cen r y n k o w y c h w 
orgj i powszechnej spekulacji 1 
paskarstwa oraż hamulcem w 
zawrotnem kole dewaluacji pie 
nieżnej. 

Okres ten nie sprzyjał n a r a ­
staniu dorobku społecznego w 
spółdzielniach, natomiast w ie­
le nauczył. Sprawi ł przede­
wszystk iem to. że ruch spół­
dzielczy spożywców skonsoli­
dował swe s i ły zarówno u do­
łu, jak u góry. U dołu zreal i­
zowało się przez konsolidację 
szereg si lnych zdrowych spół­
dzielni w większych ośrod­
kach miejskich, l iczących po 
kilkanaście tys ięcy człon­
ków (w Łodzi . Częstochowie. 
Warszawie , Sosnowcu. Ży ra r ­
dowie). U góry zaś powstała 

wielka organizacja centralna 
— Związek Spółdzielni Spo­
ż y w c ó w Rzeczypospolitej Po l ­
skiej, k tó r y l iczy według ostat 
nich statystycznych danych 
K70 spółdzielni, posiadających 
zgórą 420 tysięcy członków. 
Spółdzielnie te mają 1667 -skle­
pów z rocznym obrotem w su­
mie 136 mil jonów zł. 

Związek Spółdzielni zaopa­
truje poszczególne spółdziel­
nie przez swoje 28 hur towych 
składów na prowincj i oraz or­
ganizuje .własną produkcję w 
3 ośrodkach, gdzie posiada 
własne zakłady przemys łowe: 
w Kielcach rozwi ja przemysł 
chemiczny, produkując myd ło 
w różnych gatunkach, pastę 
do obuwia I zaprawę do po-

T E A T R MIEJSKI. 
.Proces Mary Dugan" dany będzie dztó (Ba 

rwiązków ( o godz. 7 m. 30) oraz Jutro I w pią. 
tek. Ceny popularne. 

W środę raz Jeszcze 1 ostatai „Dzieje grze­
chu". Ceny popularne. 

T E A T R KAMERALNY. 
DzM 1 do' piątku włącznie efektowny „Mistrz" 

Bahr'a z Adwentowiczem. 
W sobotę premiera „Brata marnotrawnego" 

O. U • 

TEATR POPULARNY. 
DzK dla związków robotniczych Jiłatka Szwar 

Ceakopf", Ceny najniższe. 

RADJO-KĄCIK. 
Poniedziałek, 5-go listopada. 

Warszawa, 1111 m. — 11.56 Sygnał czasu z 
warszawskiego cbserw. astronom., hejnał z wie­
ży Mariackie] w Krakowie, komunikat lotnicze -
meteorologiczny; 15.00 Komunfkaty; 15.45 Tygod 
oiowy przegjąd komunikacyjny — wygi. ref. pra 
sowy mm. komunikacji p. Tad. Strzeteistoi; 16.00 
Koncert z płyt gramofonowych; 16.30 Program 
dla dzieci, p. Henryk Ładosz wypowie pogadan­
kę „O małych Rumunach" (cykl „Wasi rówieśnt 
cy zagranicą") oraz nad program „Poczytajmy 
sobie"; 17.10 I 17.35 Odczyty; 18.00 Muzyka lek­
ka; 19.00 Rozmaitości; 19.30 Lekcja Języka fran­
cuskiego. Lektor Lucien Roąiupiy; 19.56 SyanaJ 

czasu z warszawskiego obserw. astronom.; 20.00 
Komunikat rolniczy; 20.05 Odczyt p. t. „Po dzie 
slęclu latach niepodległości" wygłosi prof. Ale­
ksander Janowski; 20.30 Koncert wieczorny. 
Transmisja z Katowic; 22.00, 22.05 i 22.20 Komu­
nikaty. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują aptek i : M. Epsteina 

Piot rkowska 225. M. Bartoszewskiego 
Piot rkowska 95. M. Rozenbluma. Cegiel-
niana 12. Gorfeina. Wschodnia 34. J. Kop 
rowskiego, Nowomieiska 15. (p) 

dłóg (produkcja półroczna my­
dła 430 tonn, pasty 43 tonny ) ; 
we W ł o c ł a w k u w ostatnim ro ­
ku uruchomił nową. wzo rowo 
urządzoną w y t w ó r n i e • cukier­
ków z produkcją 200 tonn ro­
cznie; w Radomsku nabył vt 
ostatnich, miesiącach wie lk i pa 
r o w y m łyn „ M ł o d z o w y " z 
przemiałem 7 tys ięcy tonn zbo 
ża rocznie. Obro ty Związku 
w ostatniem półroczu sięgają 
43 mi l ionów I stale rosną. 

W obecnym okresie aprowł -
zacvinvm Związek p rzy pomo­
cy f inansowej rządu spełnia 
doniosła rolę 
w gromadzoniu rezerw zbożo­

w y c h 
I w dziedzinie uporządkowania 
p lekarnictwa. P rzew idywany 
obrót zbożem będzie się wa­
hał w granicach 25 tys. tonn. 
W dziedzinie p iekarn lc twa 
p rzy pomocy Związku zostały 
już zmechanizowane piekarnie 
w 10 spółdzielniach I podjęto 
cały szereg nowych prac w 
tym zakresie. A w Zagłębiu 
Dąbrowskiem z i n i c ja tywy 
Związku I z jego mater ia lnym 
udziałem powstaje wie lka me­
chaniczna piekarnia spółdziel­
cza p. n. „Produkc ja" , w k tó­
rej budowle uczestniczą, o-
prócz Związku, w charakterze 
udzia łowców 13 lokalnych o-
kol icznych spółdzielni, 3 samo­
rządy miejskie I jeden powia­
towy . 

Tak się przedstawia ma­
terialna ekspansja naszego r u ­
chu spółdzielczego spożyw­
ców w okresie ostatniego dzie­
sięciolecia. 

„ _ . . . . . J i i p s e z o n u u . 
Łódź ujrzy już wktóce „Anioła Ulicy 

w „Lunie' 
Największą sensacją sezonu 

zimowego będzie niewątpl iwie 
nowy f i lm twórcy „Siódmego 
Nieba", Franka Borzage'a—„A-
nioł Ul icy" z genjalną parą arty­
stów Janet Gaynor i Charlesem 
Farrel lem w rolach głównych. 

Drastyczny problem f i lmu od-
zwierciadlony został przy uży­
ciu wyjątkowo subtelnych efek­
tów i 

dyskretnych podkreśleń. 
i Wie lką zaletą f i lmu iest jego 

niespotykana malarskość, uwy­
datniająca stylizowane piękno 
archi tektonik i starego Neapolu, 
na tle którego rozgrywa się świa 
tnie zainscenizowana akcja. 

„An io ł U l i cy " jest szlachet­
nym peanem na cześć uducho­
wionej młości i bezgranicznego 
poświęcenia. 

Fi lm len jest bezsprzecznie 
największą rewelacją sztuki k i ­
nowej ostatnich azasów. (e) 
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Dopiero teraz dowiedziano 
się bl iższych szczegółów o o l ­
b rzymim meteorze, k tó ry w 
.północno-wschodniei części Sy 
ber j i runa? na ziemie. Na sku­
tek ponownych doniesień o 
spadnięciu n iezwyk łych roz ­
miarów „kamienia niebieskie­
g o " leningradzka Akademja 
Nauk po wojnie wys ła ła dw ie 
w y p r a w y na 

miejsce katastrofy. 
Wed ług opubl ikowanej o-

becnie relacji nrof. Bobrown i -
kowa. głaz astralny SDadł w i 
dniu 20 czerwca 1908 r. o 7 KO\ 
dżinie przed Dołudnietn w tun ­
drę guberni jeniseiskiei. p o w o ­
dując przy zderzeniu z ziemią 
ogłuszający huk i w y t w o r z e ­
nie sie niezmiernie wysok ie j 
temperatury powietrznej oraz 
oślepiającego świat ła. Prawdo 
podobnie w chwi l i zetknięcia 
sie meteoru z ziemska atmos­
fera, przybierająca n r z v szyb ­
kości ruchu siedemdziesięciu 
do stu k i lometrów na' sekundę, 
odporność twardego ciała, głaz 
rozb i ty został na liczne od ła­
my, k tóre zarywaiac się głę­
boko w ziemie. 

u two rzy ł y k ra tery 
o kształcie, obserwowanych na 
powierzchni księżyca. 

' Dotąd w promieniu dwudzie 
stu k i lometrów widoczne są ka 
tastrofalne skutki wywołanego 
przez lot meteoru żaru oraz o l ­
śnienia powietrza. Ogólną ma- , 
se opadłych w okolicach T u n - i 
guskaj Podkamienia meteory­
tów określić można w przybl i 
żeniu cy f ra pół miliona tonn.— 
Astfonomom udało się już 
i tw lc rdz i ć pochodzenie tego 

gościa z zaświatów. 
Wed ług orzeczenia orofeso 

ra B. A. Malcewa. należy on do 
systemu komety Pons-Winne-
ke. ściślej mówiąc do towarzy 
szącego tej komecie . . roju". Ja 
ko należący do tego samego ro 
Ju uznany został meteoryt , k tó 
r v jednocześnie z gigantem sy­
beryjsk im spadł w odległości 
siedemdziesięciu k i lometrów 
od Ki jową, opodal osiedla Ko-
ha r r yk . ' j ak również zaobser-
wowana tamże kula oonlsta o 
jasności przewyższaiacej czę-
stokrotnie 

blask księżyca. 
Kometę, k tóra orzv zbliża­

niu sie do naszej planety w y r z u 
ci ła owe pociski na ziemię, od­
k r y ł w r. 1819 astronom Pons, 
a odnalazł ponownie Wlnneke 
w r. 1858. Aczkolwiek astralny 
wędrowiec ten. widz iany po 
raz ostatni latem 1927 r., nie 
w y w i e r a na obserwatorze 
większego wrażenia, to jednak 
gwiazda w s w y m ..ogonie" cią 
gnie za sobą ciała o gigantycz 
nvch rozmiarach, k tórych ru ­
niecie na gęsto zamieszkałe o-
siedla ludzkie spowodowałoby 
nieopisane spustoszenie. Dość 
wspomnieć o spalonej na w ę ­
giel, na obszarze kilkudziesię­
c iu k i lometrów tundrze sybe­
ry jsk ie j , i dz iwić sie należy, że' 
możl iwość takiego rodzaju ka­
tastrof nie zaprząta — bardziej 
umysłu ludzkiego! 

Oczywiście . .bombardowa­
n ie " ziemi przez 

wraże ciała niebieskie 
nie zdarza sie cześciei i jak do 
tad. znaczniejszych szkód mie­
szkańcom planety naszej nie 
przyczyni ło . Tem niemniej by ­
w a ł y wypadk i zabicia ludzi 
przez spadające meteory. Oto 
w tych dniach właśnie o t rzy ­
mano wiadomość z Kalkuty o 
takiem wydarzeniu . Telegraf 

ie ziemi przez 
Gość z zaświatów. 
doniósł z Ka l ku t y : . .W pobliżu 
ws i Kanth w okol icy Jalaun 
spadł o lbrzymi meteor, k tó ry 
zabił dwóch kra iowców. Ude­
rzenie meteoru w y w o ł a ł o tak 
silna detonacje, że słyszano ją 
w promieniu trzydziestu ki lo­
metrów. Meteor w y r w a ł w zie 
ni lej szerokości 

dziesięć stón 
i dwadzieścia stóp ełeboki. Za 
rywaiac sie w ziemie, meteor 
rozpadł się na części, z k tórych 
największa waży dwie tonny" . 

Meteor opadły w Syberj i 
jest z dotychczas znanych naj­
większy i przewyższa wagą 
Iziesięciokrotnie s łvnnv ..mete 

o rv t żelazny" w Ranchtto. Roz 
miarami najwięcej iest doń zbli 
żony. pochodzący Jeszcze z e-
rv przedhistorycznej meteoryt 
o lbrzym w Canon Diabolo w 
Arizonie. którv snadaiac na zie 
mię. w y r w a ł krater o średnicy 
1.2 ki lometra i głębokości 170 
metrów. 

Pościg lwicy za uciekającym myśliwym, 
Straszna śmierć nieustraszonego strzelca. 

W towarzystwie angielskiem 
interesującem się myśliwstwem, 
opłakują obecnie zgon słynnego 
myśliwego lwów Gerta de Mer-
ve, który, jakkolwiek Holender 
z pochodzenia, cieszył się jed­
nak ogromnem poważaniem w 
Anglj i , gdzie mieszkał od wielu 
lat. De Merve jest 

ofiarą swego zawodu, 
któremu poświęcił całe życie.— 
On, który uchodził za najodważ 
niejszego, a równocześnie za naj 
niezawodniejszego strzelca A n -
glji, on, k tó ry zastrzelił 38 kró 

łów pustyni, padł rozszarpany 
przez 39 z kolei lwa, na którego 
polował. 

De Merve, potomek bogatej 
rodziny, uprawiał początkowo 
polowanie na wielkie zwierzęta 
drapieżne dla sportu, później je­
dnak, gdy skutkiem różnych fał­
szywych spekulacyj utraci ! 
część swego kapitału, począł 
traktować polowanie na lwy 

jako zawód, 
przynoszący spory zysk. Polo­
wał głównie w Afryce Południo-

iwej . W tamtejszych stronach, 

" Kto zajada się wędlinami i mięsem 

niech się nie dziwi, że porasta w Huszcz. 
Nieco o obfitych kształtach. 
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, a l n o ś c ooszczegól że gdy jednak ktoś. obok nor-nych narządów naszego ustroju 
i powoduje 

zwiększenie sie wagi ciała, 
niekiedy bardzo znaczne. Oma­
wiane cierpienie jest tak dawne 
jak dawną jest ludzkość. L icz­
ne poszukiwania archeologów 
wykaza ły , że nasi najdawniejsi 
przodkowie podłeeałi tej cho­
robie. Wzmiank i o tem cierpie­
niu znajdujemy w traktacie H i -
pokratesa wraz z przepisami hi 
gjeny, k tóre pod każdym wzglę 
dem odpowiadają współczes­
nym naszym poglądom. Grecy 
twierdz i l i , iż otyłość zniekształ 
ca linje ciała, a czyniąc ocieża-
łem nietylko ciało, lecz i ducha 
— przyczynia wiele kłopotu 
przy wychowywaniu młodzie­

ży. 
Otyłość nie iest. jak ogólnie 

Posąg znanej artystki 
skradli pomysłowi złodzieie. 

Dyrektor pewnego kina tutej­
szego zjawił się wczoraj w nocy 
na policji, aby się dowiedzieć, 
dlaczego zabrano z jego teatru 
świetlanego na rozkaz policj i 
posąg 

znanej artystk i f i lmowej 
Gret ty Garbo naturalnej wiel­
kości. 

Tuta j ku swemu zdziwieniu 
dowiedział się dyrektor, iż pol i ­
cja zupełnie nic nie wie o t ym 
posągu, k tóry został skradziony 
w wyraf inowany sposób. Posąg 
by ł dziełem wybitnego rzeźbia­
rza węgierskiego i przedstawiał 
znaczną wartość. W godzinach 
wieczornych w czasie nieobec­
ności dyrektora zjawi l i się w fo­

yer czterej robotnicy, pokazali 
port jerowi sfałszowane 

polecenie policj i, 
poczem zabrali posąg i uwieźli 
go autem ciężarowem. 

D O K T v> R 

WOŁKOWYSKI 
C e g i e l n l a n a 25 , t e l . 26 -87 . 
Soeclallsta chorób skórnvcb I wene­
rycznych. Clektrolerapla. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przvimuie od godz. 8—10. 12—2 I 
4—8. w niedziele 1 święta od 9—1 
Dla pań od 4—o oddziel, poczekalnia 

malnego i zwyk łego Dożywie ­
nia pochłania nadmierne ilości 
pokarmów macznych. ciast, cu 
k rów i innych komoozvcyj wę ­
glowodanowych, ponadto zaja­
da się t łustemi wędl inami i mię 
sem wraz z gestemi sosami — 
nie powinien sie dziwić, jeżeli 
obrasta w tłuszcz. 

Należy dodać, iż Dewne ra ­
sy (głównie narody wschodnie) 
skłonne są do otyłości , iak rów­
nież pewne zawody (rzeźnicy) 
cechuje 

obfitość kształ tów. 
Poza tem u kobiet otyłość 

spotyka sie cześciei niż u męż­
czyzn, mając swa podstawę w 
naturalnej wars tw ie Dodściółki 
t łuszczowej, jaka natura obda­
r ł a , kobietę w stopniu ' w y ż ­
szym" niż mężczyzn. 

Dla ustalenia normalnej w a ­
gi ciała najbardziei dla celów 
praktycznych nadaie się spo­
sób podany przez Broca. k tó ry 
wymaga, aby cz łowiek dorosły 
bez odzieży ważv ł tv le ki logra 
mów ile wynos i dwucy f rowa 
końcówka jego wzrostu w cm. 
ponad 100. wiec nD. wzrost 167 
cm. waga 67 klg.. przyczem wa 
hania dopuszczalne sa od 3 — 7 
k i logramów in plus lub minus. 

Zalecano już i Dróbowano 
wiele metod kuracy jnych i środ 
ków odtłuszczających, żaden z 
nich jednak egzaminu w całej 
pełni nie w y t r z y m a ł . Reklam w 
tym kierunku nie brak. godzą­
cych w kieszeń zainteresowa­
nych, zachwalających przeróż­
ne tabletki , pasty lk i , proszki, 
maście. opaski elektryczne, a-
paraty wibracyjne do masażu, 
kąpiele i wiele innvch wprost 
cudownych środków 

metodą racjonalna, ooartą na 
w łaśc iwych i indywidualnych 
podstawach. Trzeba Doznać pa­
cjenta, jego ustroi, sposób pro­
wadzenia życia i nawvknień ga 
stronomicznych. jeżeli chce mu 
sie pomóc — a to uczynić może 
ty lko lekarz. 

Zasadniczym warunkiem ku 
racji odtłuszczającej, jest rozu 
mne, odpowiadające choremu 
zmniejszenie porci i . Brutalne na 
gie pozbawienie chorego jadła 
czy napoju, jest nieDOŻądane. 
Nastęnnie należy zabiegać, by 
nrzy pomocy racjonalnych w y - ' 
s i łków f izycznych i Drą^y mię­
śni na świeżem D O 
suwać tłuszcz, nie 
jąc szkody sercu, 
dzienną ilość spożywany , 
nów oraz zwiększyć ich 
dzielanie z organizmu. 

c iwko otyłości oddaia rz^^Aą 
usługę niektóre środki argano 
terapeutyczne no. wvc iąg tar­
czycowy, wyc iąg ciałka żółte­
go. protoplazmatvcznv wyc iąg 
kwinek czerwonych, a w osta­
tnich czasach całv zachód a w 
ślad za nim i Warszawa zaczę­
ł y stosować z dodatnim w y n i ­
kiem metodę odtłuszczającą, 
orzv pomocy nakładania na cia 
ło ogrzanej do 35° — 40°C pa­
raf iny. Metoda ta podobno z do 
brym skutkiem stosowaną jest 
nawet przv tak del ikatnych cier 
pieniach jak wodv serca oraz 
miażdżyca tętnic. Trudno jed­
nak dzisiaj i na przyszłość w y ­
rokować coś konkretnego na 
ten temat. Za każda taką kapie 
la paraf inowa, traci sie na w a ­
dze od ki lkudziesięciu gramów 
do 1 kg. i więcej 

(..Paralineum Warszawa" ) . 
Należy podkreślić raz jesz­

cze iż w t vm chaosie ..najsku­

teczniejszych ś rodków" w ze­
stawieniu z zawartością zdro­
wotna i indywidualna danej je­
dnostki, jedynie doświadczony 
lekarz winien wy rokować o za 
stosowaniu lub odrzuceniu tego 
lub innego środka, systemu czy 
kuracj i odtłuszczaiacei. 

Szeroką strugą 
płynie złoto 

do kieszeni „ f i lmo­
w y c h " l i teratów. 

W Ameryce istnieje specjalna 
kategorja l i teratów, piszących 

wyłącznie dla kina. 
Ludzie ci. o ile potrafi l i zdo­

być sobie pewną markę, zara-* 
biają bardzo w i c i e pieniędzy. 

Jedną z najbardziej znanych 
autorek f i lmo#ych jest p. Fran-

es Marion, która zarabia tygo-
niowo blisko 4 tysiące dolarów 
ie może się również uskarżać 

p. Dorota Farnum, k tóra ciągnie 
z pisania scenarjuszy fi lmowych 
bardzo piękne dochody. 

Bardzo cenioną osobistością 
wśród sfer f i lmowych jest l i te­
ra t I rwing Talberg, którego za­
daniem jest wybieranie z pośród 
nadsyłanych scenarjuszy f i lmo­
wych 

rzeczy najcenniejszych. 
On to właśnie odkrył „ W i e l ­

ką Paradę", f i lm sławy świato­
wej. 

gdzie ludność wiele ponosi,strat 
skutkiem napadów lwów, wyznj 
czają za zabicie każdej sztuki 

bardzo wysoką nagrodę. 
Szczęście sprzyjało śmiałemu 

myśliwemu. W przeciągu ki lku 
lat położył, jak powiedziano wy 
żej, sztuk 38. Zwłaszcza w po­
bliżu rzeki Letaba polował z du 
żem powodzeniem. Raz naprzy-
kład wciągu niespełna godziny 
zastrzelił tam 5 lwów Było tak 
pewnego razu, że gdy nasz my­
śliwy w towarzystwie dwóch ka 
frów, towarzyszących mu stale, 
urządził wyprawę, uprowadziły 
lwy |ego osła Bolesny jęk zwie­
rzęcia naprowadził rankiem de 
Merva na ślad. Znalazł też Iwa 
w niewielkiej odległości od o-
bozu, zajętego rozszarpywaniem 
swej oliary. Jednym wystrzałem 
z odległości 30 m. 

położył wspaniałe zwierzę. 
Na huk strzałów przybyła lw i 

ca, która jednym potężnym sko­
kiem przeskoczyła zwłoki swe­
go towarzysza i rzuciła się na 
strzelca. Huknęły dwa strzały i 
lwica wyzionęła ducha. Myśl iwy 
posunął się ze swemi towarzy­
szami dalej w gęstwinę i w k r ó t 
ce natknął się na 

trzy nowe lwy. 
Byl i to widocznie członkowie 

tej samej rodziny. W ciągu 20 mi 
nut trzy młode zwierzęta podzie 
l i ly los swych rodziców. 

Wyprawa myśliwska w pobli­
żu rzeki Brak była powodem tra 
gicznego zgonu świetnego nem-
roda. De Merve był wyjechał 
wówczas konno w towarzystwie 
icdncgo z przyjaciół, również 
myśliwego, na lwy. Myśl iwi na­
tknęli sic w pewnej chwi l i na lw i 
cę. Obaj strzeli l i równocześnie 
i zranili zwierzę, jednakowoż nie 
śmiertelnie. Lwica rzuciła się na 
dc M e n a , którego strzelba w 
decydującym momencie zawio­
dła. Przerażony wierzchowiec 
de Mt*rva począł uciekać 

w ni«'samowitem tempie. 
Lecz zraniona lwica dopadła 

uciekających i zrzuciła jeżdżc-a 
iednem uderzeniem potężnej ła­
py na ziemię. Wprawdzie przyia 
ciel nadbiegł tymczasem z po­
mocą i zastrzelił lwicę, de Mer . 
ve jednak wyzionął ducha. 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 

Teatr Miejski:—Proces Mary DusttO. 
Kameralny: — Mistrz. 
Teatr Popularny: — Malka Szwar­

cenkopf. 
„Apollo": — Niewolnicy carskiego 

knuta. 
Pocz. seansów: o eodz. 4. 6. 8 I 10. 
.Caslno" — Tnjemtiica starego rodu 
„Czary": — Demon kopalni złota. 

w n 7 spansów n < - - 10 
.Corso": — Cyrk Toma Mixsa. 

P|pt»«7v seans 4»H ostatni 9.30. 
„Capltol": — Chicago. 
Grand-Klno: Spowiedź uczciwej ko 

biety. 
Luna": — Ramona. 
Ludowy": — Kobieta z milionami. 

Mocz «einsów o eodz 9 l oól n o 
Miejska Galerja Sztuki: — Wystawa 

Sztuki Belgijskiej. 
Oświatowy: Wschód słońca 

Poc7 seansów r> eodr 4 <ł I 1 11 
„Mimoza": — Córki na wydaniu. 
„Odeon": — Hieny Nocy. 
Pocz seansów o e'̂ 7 4 6. 8 I 10. 
„Palące": — Clenie haremu. 
„Resursa": — Czar grzechu. 

„Splendid": — Zatoka śmierci 
Poc7 seansów: 4.30 •> V - - tnnf, 
„Spółdzielnia": — Pamiętnik Eksce­

lencji. 
Pocz. seansów: 4 3n fiV\ 9|5. 
„Wodewil": — Hieny Nocy. 

•X 

10.00 

/ 
W I N S Z U J E M Y : 

Jut ro : Leonardowi . 
Wschód słońca 6.37. 
Zachód 16.03. 
Długość dnia 11.00. 
Uby ło dnia 6.07. 
Tydzień 45. 

Spokojne życie w dobrobycie 
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